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Z bieżącej chwili.
Lwów d. 89 kwietnia.

respondent aonosi, oparty na pierwszo- 
1 rzędnem źródle rosyjskiem, że oes. 
| Wilhelm przywiózł był do Wiednia 

plan bardzo szczegółowy, jakby to e- 
| nergioznie wystąpić przeciw maohina- 

T o a s t  c a r a  na cześć ces. Fran- cyom Anglików w Afryce, dla ochrony 
ciszka Józefa opiewał dosłownie: tamże interesów nietylko niemieckich 
„Szczęśliwy z powoda obecności Wa- 1 ale także francuzkioh i belgijskich, 
szej Mości wśród nas, p r z y k ł a d a m . M i a n o w i c i e  za małą, bezsilną wobec 
w a g ę  do  t e g o ,  a b y  p od  z i ę k  o- \ Anglii Belgią wstawia się usilnie ces. 
w aó  za ten nowy dowód szczerej Wilhelm, który wielce czci króla Leo- 
przyjaźni, jaka  nas łączy. T a  p r z y  ,'polda. Plan ten został ju ż  zakomuni- 
j a ź ń  w z m o c n i o n ą j e s t  w s p ó ł - ; kowany rządowi francuzkiemu, który 
n o ś o .ią  p o g  1 ą d ó w  i z a s a  d, z mi e -  też nsń się zgodził; jes^ też v adomy 
r z a j ą j y c h  do  t e g o ,  a b y  n a- ambasadorowi rosyjskiemu we Wiednia, 
s z y m  l u d o m  z a p e w n i ć  d o b r o - [ tak, iż powiedzieć ju ż  można, że za 
d z i e j s t w a  p o k  j u .  Wasza M ośćjprzybyciem  ces. Franciszka Józefa do 
zna serdeczne uczucia, jakiem i jestem  > Petersbu.ga, plan ów zyska aprobatę
ożywiony dla jego osoby i tę  szcze
gólną wartość, jaką  przyw iązuję do 
z u p e ł n e j  s o l i d a r n o ś c i  miedzy 
nami co do wysou.ego celu, do k tó re
go dążymy. Piję za zdrowie Waszej 
Mości, za zdrowie Jej Mości cesarzo
wej i całej rodziny cesarskiej.“

C e s a r z  F r a n c i s z e k  J ó z e f  
o d p o w i e d z i a ł :  „Głęboko w zru-
stony  przyjaznem  i aerdeoznem przy ję
ciem, jakie WaszaMośó byłeś łaskaw mi 
zgotować, oraz wielorakimi objawami 
attenoyi, z jakim i się spotykałem od 
obwili, gdy przekroozyłem granice tego 
państw a, u w a ż a m  z a  p o t r z e b ę  
s e r c a  wyrazić Waszej Mości najżyw 
szą i najszczerszą wdzięczność. Cieszę 
się, widząc w tern nową rękojm ię 
ś c i s ł e j  p r z y j a ź n i ,  która nas 
łączy, a k tóra oparta na uczuciach 
w z a j e m n e g o  s z a c u n k u  i l o 
j a l n o ś c i ,  s t a n o w i  d l a  n a 
s z y c h  I n d ó w  t r w a ł ą  r ę k o j 
m i ę  p o k o j u  i p o m y ś l n o ś c i .  
Mocno oddany zwycięstwu tej sprawy, 
uważać się będę za szczęśliwego, że 
w tym  celu mogę liczyć aa c e n n e  
p o p a r c i e  W a s z e j  M o ś c i ą  prze
konany o powodzeniu, jak ie  czeka 
nasze wspólne dążenia, piję za zdro
wie W aszej Mości, za zdrowie 
Jej Mości cesarzowej i rodziny ce
sarskiej.“

Toast carski sięga daleko poza 
sprawy bieżące, proklamując konsei 
watyzm  wobpo prądów rozprzęgają 
oych, które w strząsając państwam i 
wewnątrz i dobiwszy się w kilku na
wet wielkich państwach do steru, go 
towe były także odbić się w polityce 
zewnętrznej. W tym względzie staw ia 
zupełną solidarność Austryi z caratem 
nie jako coś, do czego dążyć należy, 
ale jako fakt. Ces. Franoiszek mniej 
gorąco, ale tak  się wyraził, j^k  gdyby 
car mu słowa owe z ust wyjął. Rzecz 
jasna, że do tej spółki należą także 
Niemcy, i fe, jak  wczoraj podnieśliśmy, 
w tem nowem „ogólnikowem p’zy- 
rmerzu poglądów i zasad“ niniejsza 
sprawa grecko-turecka — jak  to już  
wczoraj wskazaliśmy, tylko cząstkową 
gra rolę — a właśnie przez to, że 
Niemcy do tego przymierza należą, i 
może onego są twóroami.

Czytamy w Beri. Tageblacie: „Two
rzy  się podobno s o j u s z  e u r o p e j 
s k i  d l a  o b r o n y  T r a n s w a l u  o d  
z a c h ł a n n o ś c i  angielskiej. Nasz ko-

cara, że Rosya w zupełności się przy
łączy do zamysłów niemieokich, aby 
raz nareszcie założyć klamkę intrygom  
angielskim.

„Należy się przeto na najbliższy 
czas spodziewać jednom yślnego wystę- 
pywania dyplomacyi przeciw Anglii, 
a między innem i także podjęcia spra- 

e g i p s k i e j .  Na dworze carskim 
panuje obecnie okrutne rozjątrzenie 
przeciw Anglii. Należy to przypisać 
głównie oarowej wdowie, której, jak  
mówią, król duński (ojoiec jej i króla 
Jerzego greokiego) dowodnie wykazał, 
że Anglia jak  nąjnielojalnej postąpiła 
w sprawie grecko tureckiej i Grecyę 
poprostu wpędziła do w ojny“.

Zapewne to n is przyj "dek, że ró 
wnocześnie wiedeński Frmdbltt, i to 
w numerze, w którym  podaje toasty 
petersburskie, poświęca artyku ł wstę
pny sprawie południowo-afrykańskiej, 
w ybitnie skierowany przeciw zapędom 
Anglii i zlekka podnoszący, że chodzi 
tam o interesa w szystkich m arynar 
skich państw  Europy, a zwłaszcza 
Niemieo i Francyi, tej ostatniej 'ze  
względu na Madagaskar. Frmdbltt pod
nosi, że w angielskiej Afryce połu
dniowej utwórz sną oyó ma arm ia lo 
kalna 11.000 ludzi i zaprowadzoną po
wszechna służba wojskowa, podczas 
gdy przed 20 laty, w czasie groźnych 
wojen z Kaframi, 2000 miiicyi lokal
nej wystarczało, a zresztą na siły k ra
ju  macierzystego, Anglii się spuszcza
no. Nadto silna flota niemieoka zawi
nęła do portugalskiej zatoki Delagoa, 
która ma żywotne znaczenie dla Traus- 
walu. Ale tym  izasem Anglia dalej "’ę 
zbro.. Z Londynu donoszą, że przy
gotowuje 23.000 wojska dla Afryki 
południowej, a w Bomoaju (w In- 
dyaoh) czeka innych 10.000 wojska na 
rozkaz odpłynięoia.

W ysłanie floty do zatoki Delagoa 
tłum aczył rząd angielski tem, że Trans- 
wal zamierza zamachem zająć wybrzeża 
Delagoa, a dzisiaj powiada, że to chodzi 
tylko o zwykłą stacyę morską. Są to 
jednak  wybiegi. Gromadząc tam siły 
wojenne, Anglia zarazem  chce w y
wrzeć presyę na Portugal ;ę, która 
finansowo je s t w ręku Anglików i stoi 
pod ich obuchem politycznym. Już 
podnoszą w portugalskich kołach w oj
skowych, że Portugalia nie może w y
stępować przeciw Anglikom, gdyżby 
to je j wielce u trndniło  walkę z bun

tującym i się tnbyloami. Gubernator 
Mousinko zażądał znowu 1000 wojska 
i 15 dział m arynarskich dla teryto- 
ryum  Ghasa, ale i toby jeszoze nie 
wystarczało na zupełne ubezpieczenie 
kolonii. A zatem rząd  portugalski nie 
mógłby odrzucić ofiarowanej pomocy 
angielskiej. Portugalia dążyła do tra 
k ta tu  wzajemnej obrony z Transwa- 
lem, ale Boerzy przew lekali rokowa
nia, które też na niczem spełzły. En- 
ropejskie zaś mocarstwa, zajęte zam ie
szkami wschodniemi, nie użyczą po
mocy Portugalii, k tóra też odrzucaj?c 
oferty angielskie, tylkoby się naraziła 
na takie same ja k  w roku 1890 upo
korzenia.

Trudno powiedzieć, o ile szczegóło
wo są prawdziwem i doniesienia pe
tersburskiego, znanego z dokładnych 
informacyi korespondenta Beri. Tage- 
blatiu, ogółem są one z pewnością 
prawdziwe. Na każdy zaś sposób spra
wy wschodnie podobno ustępują z 
pierwszego piana i nabiera przewagi 
prąd antyangielski. Pokój powszechny 
ciągle będzie zakwestyonowany, do
póki Anglia dla swoich w łasnych in 
teresów w izędzie wichrów siać nie 
przestanie.

Z Warszawy
piszą do Dziennika Poznańskiego:

Sprawa zniesienia kontry bu cyi prze
sądzoną już  była w jesieni roku ze
szłego, po bytności cara Mikołaja w 
Kijowie. Młody car, który w Kijowie 
bardzo łaskawie przyjmował także 
przedstaw icieli szlachty polskiej Ukra
iny, W ołynia i Podola, poruszył tam 
inną myśl, mianowioie zniesieni? prze
pisu, który zabrania udzi Jania poży
czek z banka szlacheckiego polskim 
właścicielom ziemskim. Wiadomo, że 
pożyczki banka szlacheckiego są o 
wiele tańsze od pożyci ^k, udzielanych 
przez banki ziemskie i żo różnym. 
szczególnymi cieszą się przywilejami. 
Tworząc bank szlachecki w interesie 
stanu, który w edług w yrażenia ów
czesnego ukazu cara Aleksandra III, 
zawsze szozególną był podporą tronu, 
wykluczono od uzyskania dobrodziejstw 
banka szlachtę polską. Otóż car Miko
łaj polecił w Kijowie ministrom odpo
wiednich wydziałów rozpatrzyć kw< 
styę zniesienia ograniczenia. Minister 
skarbu miał się jednakże przeciwko 
tem a oświadczyć ze względu na to, 
że bank szl&ohecki nieszczególne robi 
interesa, że zatem  rozszerzenie dzia
łalności jego  nie je s t pożądanem, po
nieważ mogłoby narazić bank na do
tkliwe ftraty .

Wtedy to powstała znów z inioya- 
tywy samego cara myśl zniesienia kon- 
trybucyi, a o wprowadzenia w żyoii 
woli monarszej oczywiście nie można 
było wątpić, tak , iż tylko formalności 
zajęły kilka miesięcy oaasn. Ukaz je d 
nakże znosi kontrybnoyę pooząwszy 
od 1 stycznia r. b.

M ateryalnie możeby dla właśoioieli

t ziemskich korzystniejszem  było przy 
puszczenie ich do pożyczek banka 
szlacheckiego, ale zniesienie kontry 
bnoyi ma daleko więkt e znaczenie 
zasadnicze, jako niesłychanie ważny 
krok na drodze zniesienia nstaw  wy
jątkow ych wobec Polaków, które były 
wynikiem 1863 rokn i od tego roku 
się rozpoczęły.

Nie mogę nie zwrócić nwagi na 
brzm ienie samego nkazn, mianowioie 
na słowa, które niejako zniesienie kon
try  bucyi przedstaw iają jako  wynik 
dążenia do wzmocnienia poozucia pań
stwowości w tych  częściach państwa, 
k tóre nkazem są zainteresowane. Jest 
to wskazówka, jaką  diogą *ząd obe
cny iść zamierza, aby wzmoonió u- 
czucia państwowości, to je s t  (solida
ryzowania ludności z ogólnymi oelami 
państwowymi. Drogą tą  n ie ma byó 
przymus z ustawam i ryjątkowemi, 
lecz równouprawnienie za zniesieniem 
ustaw  w yjątkow y oh.

Najnowsze nkazy dotyczące spraw 
naszych, m ianom oie resk ryp t do hr. 
Sznwałowa, dalej reskryp t do ks. Ime- 
retyńskiego, nawet do Apuohtina, ja k  
“i obecny, dotyczący kontry  bnoyi, z tak  
niesłychaną zręoznośoią są redagow a
ne, iż nie można przypnśoió, żeby co
kolwiek było w nioh przypadkowem. 
Z tem większą jednakże trzeba je  czy
tać uwagą i o ich zamiarach nie wnio
skować z pojedynczych ustępów, leoz 
z ałośoi.

To też przypuszczać nie możemy, 
aby obeone pomieszczenie w jednem  
3! laniu wzm ianki o wzm .mania u- 
czucia państwowości i o zniesieniu 
kontrybucyi było przypadkowem, tem  
bardziej, że w końcu je s t naznaozo- 
nem oczekiwanie, iż ten  dowód spra
wiedliwości monarszej polskich wła
śoioieli ziemskich tem silniej pobudzi 
do spokojnego rozwoju dobrobytu 
swojego pod osłoną panowania rosy j
skiego.

K raj, który dziś otrzym ujem y, 
ikoeptuje też słusznie wyrażenie „pol
skich* właścicieli, . ^ o  dowód, że u 
ka nie przypuszcza, iż z polskich 
właścicieli dotychczas jnż  zrobiono ro- 
syjskioh, i Ź6 nie na tem ma polegać 
wzmocnienie poczucia państwowośoi.

Z tych to powodów przypisujem y 
obecnemu ukazowi tak wielką donio
słość.

Może nam ktoś zechce zrobić za
rzu t optymizm u oo do przyszłości. — 
Odpowiemy na to, że woale nie jes te 
śmy zdania, iż ukaz ten  w ozemkol- 
wiek przesądza przyszłośoi. W niosku
jem y tylko z niego, jakie są prądy i 
poglądy obeone. Czy-one popłyną da
lej w tym  samym kierunku łożyskiem, 
które dopiero sobie będą m usiały toro- 
waó, to zależy od tak  wielu okoliozno- 
śoi, a w niemałej mierze i od bardzo 
nieobliczalnego czynnika, tj. od nas 
samych, że w tym  wrględ-.ie absolu
tnie niczego przesądzać nie śmiemy. 
— Dla lndzi cokolwiek w tajem niczo
nych je s t rzeczą aż zanadto dobrze 
wiadomą, że do zwolenników system n 
równoupraw nienia w miejsce środków 
wyjątkowych, należą wprawdzie oso

bistośoi bardzo wpływowe w P e ters
burgu, ale liczba ich je s t bardzo mała 
— Zanadto dłngo trw ał system od
mienny, za głęboko zapuścił korzenie, 
za wielu ma zwolenników po części 
zainteresowanych, aby na szybkie asa- 
nięoie go liczyć można. Zwolennicy 
dotychczasowego systemu nie ulękną 
się żadnyoh środków, k tóre im zdo
łają z a p e w rć  powodzenie, a nasza 
nieoierpliwośó może im  dostarc-yó bar
dzo dużo po ędanego m aterypiu.

W prawdzie możemy się pochwalić, 
że zanim jakikolw iek ak t nrzędowy 
proklamował zerwanie z systemem o- 
krutnej represyi i przejście do syste
mu propagowania idei państwowej in 
ną drogą, n nas opinia jednom yślnie 
zaznaczyła zerw anie z dawną polity
ką rnohów i powstań. Istotnie dziś 
n ik t o tem nie myśli ale w takiem 
położenia, ja k  obeone, potrzeba nadto 
dużo tak tu , spokoju i oględności, aby 
polepszenie się stosunków ppwoli, leoz 
trw ale czyniło postępy i nie pow ta
rzała się oo chwila recydywa w da
wny system. Świeże zajścia w W ar
szawie, w których jednostki kompro
mitowały myśl, przez ich przyjaciół 
propagowaną, dowodzi niestety, że i 
rozum ni u nas ladzie niezbędnego ta 
k tu  nie posiadają.

Czy bojkotować?
W ostatnim  num erze Gazety Grv 

dziądzkiej znajdujem y artykuł p. t . : 
„Czy jeździć do wód morskich do Co- 
pot, ozy też nie jeździć?“, który  dla 
żywotności sprawy w nim poruszonej, 
pow tarzam y w streszczenia: Kuryer
Warszawski donosił niedawno tem a, 

iż lekarze tam tejsi postanowili nie 
wysyłać chorych do wód położonych 
w Prusach. To samo postanowią pra
wdopodobnie wszyscy lekarze polscy 
bez względn na to, pod którym  zabo
rem  m ieszkają. Postępowanie lekarzy 
polskioh ja k  najznpełniej pochwalać 
trzeba, gdyż na bojkot kapców na
szych ze strony Niemców, na hecę u- 
rządzoną przeciwko nam przez haka- 
tystów, trzeba koniecznie odpowie
dzieć bojkotem. Byleby tu  nie skoń
czyło się wszystko na chwalebnych 
postanowieniach, do których my Pola
cy tak  bardzo jesteśm y skorzy, a k tó 
rych potem aai nam się nie śni w y
konywaó, to ohoiwi grosza Prusacy 
rzeozy wiście otrzym aliby najstósow- 
niejszą odpowiedź na niegodziwą ioh 
hecę, a w każdym razie odpowiedź, 
k tórabj najlepiej ioh przekonała, że 
jesteśm y jeszoze nieznpełnie bezbron
nymi.

W zastósowanin tego bojkotu nale
ży jednakże wielką zachować ostroż
no! , aby ohcąo bojkotować Prusaków 
— Niemców, nie bojkotować może za
razem  własnych braci, Polaków. To 
zaś miałoby np. miejoe, gdyby chcia
no bojkot zastósowaó też wobec Co-

Siot ożyli Sobótki, miejscowości kąpie- 
owej nad morzem Bałtyokiem.

Jest to bowiem wiadomą rzeczą 
że okręg wyborczy wejherowsko-pu- 
oko-kartnzki, w którym  Copoty poło
żone, należy do najsilniejszych tw ierdz 
polskości pod zaborem pruskim . Copo
ty  są więc położone na rdzennie 
polskiej ziemi. To też oała okolica 
ku półnooy, ku  zachodowi i po łu 
dniowi je s t  gęsto zam ieszkałą przez 
lndność polsko-kasznbską trndniąoą się 
rolnictwem  i połowem ryb. Kto k ie
dykolwiek był w Copotaoh i ohodził 
na targ i tam tejsze, ten łatw o mógł się

firzekonać, że właśnie przeważnie ta  
ndnośó kaszubsko-polska dostarcza 

Copotom i ich gościom wszelkich pło
dów rolnych, jarzyn , masła, ja j, dro
bin, dalej owocu, jagód, grzybów le 
pszych, ryb  itd . itd .

Cały plac targowy zwykle zapoha- 
ny Kaszubami a oprócz tego prawie 
oodzień po w szystkich ulioach spoty
kać można zaradne kobiety kasz? >- 
skie, sprzedające po domach wyżej 
wspomniane prow izje. Zaradny to Ind, 
ohoiwy ziemi, a grosz polski, przywie- 
liuny do Copot, dostawszy się do jego 
kieszeni, dla społeczeństwa nie je s t  
straoonym. Od niejednego bowiem po
czciwego Kasznby, przywożącego pło
dy swego zagonn do Copot. słyszało 
się, że „kupił paroelkę od Niemoau z 
czego nad wyraz dumny.

Bojkot rozciągnięty i na Copoty 
więo nietylko Niemoom w Copotaoh i 
Gdańsku dałby się we znaki, ale i 
ciężko skrzyw dziłby lud polski — tak, 
wyraźnie powiadam : „krzywdziłby" — 
z okolicy pod względem ekonomi
cznym.

Mniejsza jednakże o s tra ty  mate- 
ryalne, k tóre pooiągnęłoby za sobą o- 
m ijanie Copot przez Polaków dla za
mieszkałego ludn polskiego; o wiele 
większą mogłaby byó szkoda, któraby 
stąd  wynikła pod względem narodo- 
wo-polityoznym. Pobyt dwóch prze
szło tysięcy Polaków, lndzi przew a
żnie inteligentnyoh, zamienia Copoty 
latem na prawdziwe ognisko polsko
ści, które swymi promieniami ogrze
wa całą okolioę. Goście oopocoj sty 
kają się bowiem na każdym  kroku 
z Indem kasznbskim, urządzają na 
w szystkie strony wyoieozki, aby się z 
nim zetknąó i go poznać, a to przyczynia 
w nader wysokim stopniu do rozbu
dzenia i utw ierdzenia w nim poczucia 
narodowego polskiego.

Zanim Polacy do Copot jeździli, wi
dział biedny i ciemny Kaszuba w niem- 
ozyźnie coś wyższego i lepszego i m i
mo woli lgnął do niej, od^ąd zaś Pola- 
oy gromadnie do Copot zjeżdżają i u- 
siłnją stykać się z tam tejszym  Indem 
polskim, wie tenże lud, że nie każdy

{>orządnie ubrany ozłowiek o złotym  
ańonszkn je s t Niemoem, że i między 

Polakami są zamożni i in teligentn i In
dzie, a to w oczach prostego luda pod
wyższa znacznie wartość przynależno
ści jego narodu polskiego.

Na Copotaoh oparła się też ju ż  
przed czterema laty  przy ostatnich 
wyborach do parlam entn agitaoya pol
ska. Stąd bowiem sięgał p. Kulerski, 
właśoioiel „Domu polskiego* wspólnie

Niezdrowa miłość.
S z k ic e  obyczajowo - psycholog iczne

przez

Józefa Kotarbińskiego.

(Cięg dalszy.)

„My, koohamy szczerze — pisze 
dalej Alfredyna w tym  liście do hr. 
H enryka — i dlatego nie możemy ani 
na chwilę znosić myśli o podziale w 
uczuciu. To może błąd, przesada fana
tyzm u sentym entalnego, objaw w strę
tny tej wyłączności, k tórą poteoir.o:,e 
przeżyci sceptycy, eklektyoy pogrąże
ni w indyferentyzm ie, ale ten  błąd 
głęboko je s t w rośnięty w naszą duszę. 
W szystkie idee nasze religijne, moral
ne i estetyczne wzm acniają go i pod
trzym ają.

Alfredyna się myli, przypisując wła
sne przekonanie całej płci swojej, k tó 
ra  nie je s t  ta k  nawskróś ekskluzywną, 
ohooiaż mniej od mężczyzn skłonni 
bywa do miłośnyoh wybryków. My po
zwalamy sobie w pewnych okresach 
żyoia na swobodę nieograniczoną, kt,ó- 
ra  czasem w praktyce znaczy prawie 
to samo, co możność wyborn potraw  i

w in w restauracyi. Poligamiczne a ra  ' 
ozej poliandryczne zaohoianki kobiet 
m ają zwykle obok zmysłowości pod 
kład uczuciowy. Romans uboczny nie 
je s t  dla nich tylko spraw ą nżycia, jak  
na przykład dobra kolacya z szam
panem, ale prawie zawsze bierze w 
nim udział chociaż odrobina fantazyi 
lnb serca.

Rzecz naturalna, że kobiety kocha
jące nam iętnie i głęboko, ja k  Alfredy
na, wierne są zasadzie : wszystko albo 
nic, zarówno w miłości prawej, jak  i 
nieprawej, ale n iektóre z nioh um .cją, 
jak  to ju ż  wspominałem, wbrew eks- 
kluzywizmowi połączyć pożyteczność 
m ałżeństwa z przyjemnością m iłostki 
a nawet i skojarzyć oba czynniki, w te
dy nawet, gdy pierwszy z nich ma 
nietylko praktyczne znaczenie,

Kobiety nm ieją czasem godzić sprze- 
eznośoi na pozór niemożliwe do pogo
dzenia!

Zasada monogamiczna, reprezento
wana przez kobietę, tryum luje w po
wieści hr. Rzewuskiego, ale autor 
przedstaw ia ją  jako trucioielkę szczę
ścia ludzi i przez usta swych bohate
rów wygłasza obronę poligamii. Krew
ki Oswald wściekły je s t na to, że la 
dzie nie mogą zrozumieć i przebaczyć 
mu jego  miłości dla żony i śpiewaczki 
operetkowej, wyrzeka na głupotę i hi- 
pokryzyę obyczajów dzisiejszych We
dług niego teorya miłości jednej i  j e 
dynej je s t  blagą i nędznem kłam
stwem, źródłem tysiąca dramatów bez

płodnych a rozdzierających serce i mu
si z czasem zuiknąó z umysłów i oby
czajów. Starożytność grecka, ani św iat 
rzym ski nie znały naszego współcze
snego pojęcia m ałżeństwa.

„Pomyśl o tem — mówi nam iętny 
m uzyk do hr. Henryka — że aż do 
dzisiejszej chwili cały Wschód jes t 
poligamiczny, że istnieją setki milio
nów ludzi, znajdujących się w moim 
wypadku, k tóry  ma byó wyjątkowym 
i oburzającym. Może mi odpowiesz, że 
to są barbarzyńcy. To niepraw da! Mo
że powiesz, że wszysoy ludzie wscho
dni kochają swoje kobiety miłością 
zwierzęcą — jeżeli tak, to oświadczam 
ci, że mówisz głupstwa, albowiem oa
ła rasa nie mogłaby istnieć be nozn- 
cia altruistycznego, "które je s t  podsta
wą cywiliracyi, a uczuoiem tem  nie 
może byó mo innego, tylko miłośó, 
bo bez niej wszystko runęłoby w 
gruzy...*

Na teorye krewkiego m uzyka nie 
mogę się zgodzić tak  samo, jak  tru 
dno mi przyznać, że powieść „Alfre
dyna* je s t równoważnikiem prawdy. 
Choćby naw et w tym ciekawym i ory
ginalnym  utworze autor oparł się na 
rzeczywistych faktaoh, to jednak myśl 
naczelna nie harm onizuje tu  z logiką 
głębszą rozwoju rodziny i oywilizacyi, 
w którym  poligamia stanow i jed-ig z 
faz niższych, pod względem moralno- 
społecznym. Trzymając się stylu sze
rokiej powieści psyohologioznęj, autor 
mniej dbał o akoyę, ale wypowiedział

wiele praw d o naturze miłości małżeń
stwa, poruszył zresztą tem °t bardzo 
ciekawy odnośnie do przedm iotu ni
niejszego szkica. W niektóryoh sce
nach Lr. Rzewuski rozwija charakte
rystykę snbtelnośoi uoznoiowyoh z n ie
pospolitym talentem . Czuje on poezyę 
kobiecego wdzięku, rozumie to głębo
kie upojenie, to przeniknięoie natury  
męskiej do szpikn kości nozueiem nie- 
wysłowionej błogości i słodyczy pod 
wpływem niezwykłej natury  kobiecej. 
Zwłaszcza postać Alfredyny jes t tak  
powabna, zajmująca, mieni się taką 
g rą świateł, njm nje szczerością i oie- 
płem noznci«, że usprawiedliwia naj
zupełniej npojenie i szał hr. Henryka. 
Nie znam w nowożytnej powieści fi
gury kobiecej, któraby mi się osobi- 
soie bardziej podobała. Spotkanie na 
drodze żyoia takiej Alfredyny i pozy
skanie je j na towarzyszkę dozgonną, 
dla mężczyzny szlaohetnego mogło być 
tem  wyjątkowem  szozęioiem, jak ie  \ 
rzadkich w yjątkach los nam daje przea 
ręce kobiety — bry lan tem , k tóry  się

Srzypadkiem  znalazł w puszce Pan
ory...

Pouuielam najzupełniej gust hr. 
H enryka, jego  cierpienie roznmiem, 
godzę się nawet, że w pewnych ra
zach kombinacye poligamiczne zasłn- 
gm ą na pobłażanie, ale ozy dlatego, 
że on nie mógł w yw ikłać się z tru 
dnej sy tuacyi i otrzym ać wym arzonej 
gwiazdki z nieba, należy robić ważną 
kwestyę z miłości podwójnej i głoso

wań za poligamią w teoryi, gdy jej 
aż nadto mamy w praktyce ?...

Znawcy obyczajów wsohodnioh nie- 
podzielają poglądów o wartośoi poli
gamii. Twierdzą oni zgodnie, że isla- 
mizm, utrw aliw szy ostatecznie tę za
sadę, poniżył kobietę, k tóra cieszyła 
się przedtem  pewną swobodą i szacun
kiem na Wschodzie. Społeczeństwo tu 
reckie z powoda fanatyzm a islamickie- 
go i lenistw a obyozajów, braku ener
gii, oraz inisyatyw y, przedstaw ia obraz 
cyw ilizacji zbutwiałej i niedołężnej. 
Tarek, zwłaszcza bogaty, lab wysoko 
położony, je s t  panem  iyoia kobiety, 
będącej dla niego n iew oln icą, lub 
przedmiotem rozkoszy. Nawet w se
ra ju  sułtańskim  rzezańcy chłoszozą 
latam i kobietę za najm niejsze prze
winienie, za zbyt np głośne okrzyki 

Iprzy zabawie. Europejczyoy, mieszka 
jąoy w Konstantynopola, przechodząc 
koło więzienia „Galata-Seraj* na głó
wnej ulioy Pery, słyszą bardzo ozęsto 
rozdzierające k rzyki i piski kobiet. 
Tam prawowierni m nzułmanie karzą 
je  ohłostą za przew inienia domowe, 
lnb miłosne.

Zresztą obyczaje i względy ekono
miczne ograniozają na Wschodzie po
ligamię, będącą przyw ilejem  lndzi bo
gatszych. Żaden m ufti turecki nie da 
nowego ślubu muzułmaninowi, dopóki 
nie wykaże przed nim środków utrzy
m ania dla świeżej ozdoby haremn. 
Zdarzają się n Turków pożycia domo
we bardzo przykładne a naw et h a r

monia pomiędzy żonami w haremie, 
do czego kobiety europejskie nie by
łyby zdolne w podobnych warunkach; 
zdarza się nawet, że władca i pan do
mu jes t przez żony swoje tak  zawo
jow any, ja k  niejeden polski pantoflarz. 
Po większej ozęśoi Turcy dob ze trak 
tu ją swoje żony, znoszą potulnie ioh 
kaprysy, ale zawsze tam kobieta jes t 
trochę mniej niż ozłowiekiem a tro
chę więcej niż domowem zwierzęoiem.

W Chinach, Indyach i Japonii po
łożenie kobiet je s t podobno znośniej
sza ale nie może się porównań z jej 
stanowiskiem  w społeczeństwach roz
w iniętych na kulturze zachodniej. W 
Europie fem inistki skarżą tiię na upo
śledzenie płci swojej i pod wieloma 
względam i m ają raoyę. Panująoe bo
wiem w wielu społeczeństwach u rzą
dzenia praw ne noszą na sobie jeszoze 
piętno barbarzyństw a.

Dziś gdy kobieta słusznie dąży do 
wywalczenia reszty  praw jej należnych, 
gdy dopomina się o uznanie jej cał
kowitej godności, gdy zwolenniczki 
emanoypauyi idą naw et w tym  kie
runku zadaleko, wpadając w nieszko
dliwie zresztą śmiesznośoi, wyohwala- 
nie poligam ii je s t  dogodnem tylko 
dla męskiego samolnbstwa.

(C. <L n.)

Przezacne Pante! Spróbójoie tylko raz wyprasować B a ż a n t a ” krochma
lem brylantowym do nacierania, a przekonacie się, że jest o 
wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko „Bażanta“ krochmal brylantowy odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 

Do nabyo;a 
we w szystkich  hand lach  ko rzennych

Płótna, szirtingi, bieliznę damsK^ i męskii, bieliznę stołowy, chustki l y T o / y o  i t t t i t i  ę t^V lciT T O T *A T T T  T lf O  T T T T A T rriA  
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtan ej O  J  O v / l l u # j r  U l  U  W  W u  i J  W u  W l v «
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e  p .  Milskim, wydawcą Gazety Gdań
skiej do sąsiedniego okręgu w yborcze
go gdańskiego wiejskiego i dzięki te 
m u padło w dzień wyborów na p. Ku- 
lerskiego prawie 1200 głosów, tj. nie
omal dwa razy tyle, ile w roku 1888 

dr. Wolszlegier, a każdy 
e liczby te są nader wy

miął ks. 
przyzna, ; 
mownemi.

Opróea
lerskiego, ucierpiałyby z powodu boj
kotu dwa nowe pensyonaty polskie, a 
mianowicie pensyonaty pp. Deichsel i 
Tuohołki oraz dwa nowo założone

„Domu Polskiego" p. Ku-

wyruszyła straż pożarna i jej skutecznej po
mocy za wdzięczy <5 należy, że wyratowano 
przeszło 600 do 800 sztuk gęsi przez wy
puszczenie na przyległe pola. Szopy te, a 
raczej klatki wysokie, przepełnione były sło
mą, to też ogień w środkowej ozęści gę
siami wybuchły, ogarnął szybko całą prze
strzeń, straż więo musiała się ograniczyć do 
ratowania gęsi i mydłami, co też dokonała.

O godz. 11 tego samego wieczora dano 
znać straży, że ogień wybuchł w zabudo
waniach międzynarodowego Tow. wyśoigo- 
wego na błoniach. Naczelnik polecił II plu
tonowi straży, aby zebrał rekwizyta i poje

niu

składy polskie, k tóre mając dochody chał na plac wyścigów; wydawszy równo* 
swe prawie wyłącznie z trzech pen-icześnie polecenie brandmistrzowi p. Stępiń- 
syonatów polskich i polskich gości ką-jskiemu, jak ma dalej postąpić przy gasze- 
pielowyoh, prowadząoych i w Copo- 
tach kuchnię własną, m usiałyby upaśó.
Dalej ucierpiałaby istniejące ju ż  w 
Gdańsku składy polskie a wreszcie 
uoierpiałyby też bardzo cała rzesza 
pokojówek, służących, kucharzy, kel
nerów, sprzedawaczek i subjektów  pul-

zgliszczów gęsiami, podążył sam z II 
plutonem do pożaru wybuchłego na błoniu, 
gdzie spalił się dach i wiązanie dachowe 
w jednej trzeciej częśoi na starej stajni pro
wizorycznej. Eesztę stajen i domek mieszkal
ny uratowano. Szkoda, jaką zrządził ogień 

, w starej stajni, jest nieznaczną. Budynek był
skich. Wszyscy ci ludzie li tylko ze asekurowany. Skutkiem silnego poparzenia
względu na Polaków, k tórzy  w Copo- 
tach przebywają, znajdują zatrudnie
nie u  niemieckich chlebodawców i wie
lu a nich robi znaczne oszczędności, 
które później samodzielnym przedsię
biorstwom służą jako podstawy.

W szystko to skończyłoby się, gdy
by Polacy poczęli stronić od Copot i 
dlatego nie należy bojkotu żadną mia
rą rozciągać i na Copoty. Wobec Co
pot raczej trzebaby się chwycie zupeł
nie przeciwnego środka, a mianowicie 
powinniby Polacy Copoty formalnie 
zalewać, a kapitał polski powinien się 
starać o to, aby tę śliczną m iejsco
wość zdobyó dla polskości, gdyż do 
morza Polacy po wszystkie czasy jeź 
dzili i jeździć będą.. a zdaje się, że 
lepiej, iż w Copotaob polskie pienią
dze w części chociaż dostaną się do 
polskioh kieszeni, jak  gdyby się gdzie
indziej w całości miały dostaó do fran
cuskich, holenderskich, belgijskich lub 
naw et włoskich kieszeni.

A więc m e stronić powinniśmy, lecz 
jeszcze liczniej, grom adniej niż dotąd, 
jeździć  do Copot zamiast do innych 
wód. Tam zaś nie popisywać się pa 
tryotycznym i frazesami, lecz patryo- 
tyzm  ujaw niać przedewszystkiem  w 
praktycznej formie, popierając w szyst
ko co polskie, żądając bezwarunkowo 
polskiej usługi po składach, w mie
szkaniach, w kąpielach, łazienkach itd. 
A gdy w ten  sposób tendencya bez
względnego popierania wszystkiego co 
swojskie się ujaw niać zacznie, gdy się 
okaże, iż to wszystko nie szybko ga
snący ogień słomiany, wówczas i skła
dy i inne przedsiębiorstwa polskie w 
Copotach i Gdańska jak  grzyby po 
deszcan z ziemi w yrastać będą, a po 
20 latach niemieckość w Copotach bę 
daie należała do historyi — Copoty 
będą miejscowością polską.

Tyle Gazeta Grudziądzka. Nad spra 
wą tą  z Copot, ja k  i nad całą sprawą 
bojkotowania Niemców, chętnie otwie 
ram y nasze łamy dla wszelkiej dy 
skosy i.

Czas odnowić przedpłatę

KRONIKA
Lwćie d. 29. kwietnia.

T rzeci Maja. Przyjętym obyczajem od 
będzie się w dniu S maja b. r. we Lwowie 
także w tym roku uroczysty obchód wieko
pomnej „Konetytucyi Trzeciego Maja" w na
stępującym porządku: Bano o godzinie 5—tej 
.Harmonia" odegra pebudkę. 0 godz. 6-tej 
na kopcu zawieszenie chorągwi. 0 godzinie 
10-tej Nabożeństwo dziękczynne w kościele 
archikatedralnym. 0 godzinie 3-ciej popołu
dniu Zabawa ludowa ua kopcu. O godzinie 
7-mej wieczorem uroczysty Wieczorek w sa
li „Sokoła".

R eform a należytości sądowych. 
Nowa procedura cywilna pociągnie za sobą 
lakże reformę należytości sądowych od wy
roków, podań itd. uiszczanych za pomocą 
nalepiania stempli. Odnośny projekt jest już 
wygotowany i niebawem wniesiony zostanie 
do Izby posłów. Obecnie obowiązująca tary
fa stemplowa sięga jeszcze w r. 1850.

Ze sfe r adwokackich. Dziś w piątek 
30 b. m. o godzinie 4 popołudniu odbędzie 
się walne zgromadzenie lwowskiej Izby 
adwokackiej dla wyboru prezydenta Izby w 
miejsce ś. p. Jana Czaykewskiego.

P o żar na strychn oficyn kamienicy przy 
ulioy Ossolińskich 1. 14 wybuchł dziś o 
pół do dwunastej przed południem. Ogień 
wznieciły pozostawione bez opieki dzieci, ba 
wiąe się zapałkami 1 niedopałkami cygar ua 
strychn, zarzuconym słomą. Dzieci nie od
niosły szwanku. Ogień ugasiło pogotowie 
straży ogniowej. Straty nieznaczne.

Z Izby sądowej. Wczoraj popołudniu 
toczył się w dalszym ciągu proces Michała 
Zezły, z Mokrotyna, oskarżonego o zamordo
wanie Ołeksy Euntego.

Dowody przemawiające za winą Michała 
nie są stanowcze, z tego też on korzysta i 
rzuca' podejrzenia na towarzyszów swoich 
zabawy n Badomańskiego, skąd tak zabójca 
jak i zabity wracali z gronem innych gości 
do domn. Wczoraj popołudniu po przesłu
chaniu reszty świadków, radca Hayderer 
odroczył rozprawę do dnia dzisiejszego na 
godz. 4. popołudniu, a to dlatego, bo posta
nowił wezwać czterech nowych z Mokraty- 
na, a ci dopiero na popołudnie zdążą do 
Lwowa. Dwóoh świadków zażądał prokura
tor, aby dowieść winy Michała, a dwóch 
drugich obrońca, aby dowieść, że we wsi 
po zabójstwie przyznawali się do czynu inni 
a nie Michał.

P o żary  ir K rakow ie. Onegdaj wie
czorem o godz. 9 zawiadomiono straż po
żarną, że szopy, w których starozakonni tu
czą gęsi, stoją w płomieniach. Natychmiast

dwa konie robocze i jedno źrebię w tej staj
ni umieszczone, musiano dobić. Przyczyny 
wybuchu obu pożarów nie są znane; śle
dztwo w tokn.

Z U strzyk  do lny  eh donoszą nam pod 
dniem 28 b. m. Dziś żegnała n nas depnta- 
cya z 20-tu gmin naszego powiatu tutej
szego notaryusza dra Blumenfelda, honoro 
wego obywatela miasta Lutowisk, którego 
przeniesiono do Doliny, wręczając mn adres 
pożegnalny. Przy obeonym prądzie przeciw 
instytncyi notaryalnej rzadki to przykład 
zasługi osobistej.

P roces o rozruchy w Berezowioy wiel
kiej rozpoczął się wczoraj na nowo w sądzie 
tarnopolskim.

A la  Chodorów. Echo Przemyskie 
donosi: Dnia 28. bm. rozpoczął się w Prze 
myślą pobór wojskowy. Stający do poboru 
rolnicy z powiatu Przemyskiego, przyjecha 
wszy na targowicę, zaczęli knpować na śnia
danie żywność. Przy tej sposobności zaczęła 
się jakaś sprzeczka, w której żyd czeladnik 
blacharski uderzył młotkiem drewnianym 
jednego z rekrutów. Na krzyk pobitego sta 
nęli inni koledzy w obronie pokrzywdzonego 
i zaczęli rozwalać stoły i burzyć. Żydzi na 
targowicy pozamykali sklepy i przestraszeni 
prosili policyę o kompanię wojska, ale tym 
czasem dwaj polioyanci przywróoili porządek. 
W każdym razie awanturę wywołali żydzi.

Zaprow adzenie wagonów III. klasy 
przy pociągach pospiesznych. Otrzymujemy 
naetępnjący komunikat: Ministerstwo kolejo
we czyniąo zadość tak w Badzie państwa 
jakoteż i ze stroHy pnbliczności wielokrotnie 
wypowiedzianemn życzeniu o zaprowadzenie 
wagonów III. klasy przy pociągach pospie
sznych na szlakach kolei państw, rozporzą
dziło reskryptem z dnia 3 kwietnia b. r. 
kursowanie takowych wozów przy następu
jących pospieszny oh pociągach: na szlaku 
Wiedeń-Salcburg przy pooiągach pospiesznych 
Nr. 3, 4, 5 i 6; na szlakn: Wiedeń-Am- 
stetten przy pociągach pospiesznych Nr. 103 

104; na szlakn Wiedeń Eger przy pocią 
gach pospiesznych Nr. 1, 2, 3 i 4 ; na 
szlaku Wiedeń-Praga przy pociągach pospie
sznych Nr. 3/203, 5/205 i 206/6; wreszoie 
na szlakn Wessely n/L.-Linz przy pociągach 
posp. Nr. 403,1105/1205, i 1206/1106/405. 
Użycie III. klasy przy wyż wymienionych 
pociągach pospiesznych będzie jednakowoż 
tylko na odległość nad 10 strefę, t. j. nad 
100 kim. dozwolonem i ogranicza się zatem 
wydawanie biletów III klasy odpowiednio 
do powyższego rozporządzenia. Wyjątek t  
tym względzie stanowi przestrzeń Pilzno 
Eger, na którem to szlakn żadne ograniczę 
nia co do nżycia III. klasy nie zachodzą.

U roczystość jub ileuszow a w G nie
źnie. W Lechu czytamy: „ Jnż w sobotę 
panował niezwykły ruch w naszem mieście. 
Koleją żelazną przybywali pielgrzymi w dość 
znacznej liczbie, aby brać udział w nabo
żeństwie jnbileuszowem. Katolicy naszego 
grodu na głównych ulicaoh przyozdobili do
my wieńcami i girlandami. Spotęgował się 
ruch pielgrzymów w niedzielę. Poznański 
pociąg przywiózł kilkuset uczestników; mó
wią, źe było ich może 1000, albo też wię
cej. Wszyscy dążyli do starożytnej katedry, 
gdzie wystawiono n wchodu piękną bramę 
tryumfalną. Jnź od rana przybywały kom
panie. Podług zdania wiaro godnych osób, 
zebrało się 12 do 14.000 uczestników w u- 
roczystościach jubileuszowych. Po czwartej 
godzinie udały się obiedwie metropolitalne 
kapituły do arcybiskupiego pałacu. Byli też 
przedstawiciele czterech stanów, a mianowi
cie : hr. Hektor Kwilecki na Kwilczu w imie
nin ziemian ; ks. Sołtyszyński, proboszcz far- 
ny, jako przedstawiciel duchowieństwa; oby
watel Józef Chojnacki z Gniezna w imieniu 
mieszczan katolickich, a gospodarz Adamski 
z Kawiar był zastępcą pracującego ludu. 
Krótko przed piątą godziną wszedł ks. arcy
biskup Stablewski do katedry w otoczeniu 
swego senatu duchownego, kapłanów i świe
ckich. Z Poznania przybyli wszysoy kanoni
cy oprócz księdza bisknpa Likowskiego, zło
żonego chorobą. Byli też wszysoy proboszozo- 
wie z Poznania. Gdy wchodził orszak do 
świątyni, rozległ się śpiew: „Ecce sacerdos
magnus". Stanąwszy przed wielkim ołta
rzem, zasiadł ks. arcybiskup na tronie, a 
a ks. Andrzejewici, biskup eufragan, rozpo 
czął nieszpory. Obszerna katedra napełniła 
się szczelnie wiernymi. Gdy się skończyły 
nieszpory, wyruszył arcypasterz w otoczeniu 
dwóch swoich kapituł i duchowieństwa na 
cmentarz, zwany powszechnie Bożą Bolą, 
gdzie jnż była przygotowana ambona pod 
drzewem. Wszedł na nią ks. arcybiskup i 
wypowiedział do licznych tłumów kazanie, 
zaczynająo od słów ewangslii niedzielnej: 
„Pokój wam !*

Po kazaniu nastąpiła procesja z relikwia
rzem, zawierającym głowę św. Wojcieoha, 
którą nieśli księża kanonicy dr. Waąjnra i 
dr. Dziedziński, wśród śpiewu „Boga Bo- 
dzicy". Cechy gnieźnieńskie utrzymywały 
wzorowy porządek".

M onstrualny proces. Z Wiednia pi
szą pod d 27. bm. Dzień siódmy rozprawy. 
Przesłuchano dzisiaj ośmnastn świadków. Z 
zeznań ich wynika, że Sommerteld, który 
przedstawiał się takie jako agent tow. asa- 
knracyi ogniowej, używał rozmaityoh sztu-

ozek, ażeby zachęcić naiwnych do kupna lo
sów. Jedną kobietę zachęcił do kupna losu 
tern, że najbezczelniej jej opowiadał, iż je
dna z jej znajomyoh, której nazwisko na ra 
zie wyleciało mn z pamięci, wygrała na los, 
kupiony od Bardassa, znaczną sumę pienię
dzy. Znacznej liozbie. świadków przepadały 
pieniądze jnż wpłacone, jeżeli, czy to sku
tkiem zapomnienia, czy też niemożności prze
stali na jakiś czas niszczać rat należnych.— 
Pewna kobieta zeznała ze łzami w oczaoh, 
że w ten sposób przepadło jej 20 zł., a na 
zapytanie przewodniozącego, czy ciężko przy
chodzi jej przeboleć tę stratę, odpowiedziała, 
że pieniądze, składane na raty niszczała, 
odejmnjąo sobie nieraz od ust. W ozasie 
rozprawy zrobiło się Pollakowi słabo, opu
ścił więo w towarzystwie lekarza na ohwilę 

— wkrótce jednak powróoił i zajął na- 
powrót swe miejsce na ławie oskarzonyoh.

Sprawa Ar to aa — jak piszą z Parjr- 
ryża — posnwa się naprzód bardzo powoli. 
Aresztowano wprawdzie znowu para eksde- 
putewanych, ale są to fignry podrzędne, 
które zadawalniały się okruszynami z wiel
kiej orgii panamskiej. Zawsze jednak p. Le 
Poitteyin dokonał ważnego odkrycia; oto od
szukał on dawnego lokaja Artona, niejakie
go Bastelicę, Korsykanina, który roznosił 
ozeki swego prynoypała różnym politykom 
nie chcącym wchodzić w bozpośrednie sto
sunki z Arionem. Jego świadectwo ma być 
deoydujące dla wieln osób, a np. p. Naqnet 
musiał go dobrze znać, gdyż napisał z Lon 
dynn do jednego ze swych przyjaciół, że nie 
myśli narażać eię na impertynenoye eędziego 
śledczego, a zresztą interesa osobiste powo
łują go do Urugwaju. Tak więo „ojoieo 
rozwodu" nie wraca do niewdzięcznej oj 
ozyzny, która zapoznaiąo jego zasłngi spo
łeczno-polityczne, przygotowała mn bez płat 
ne mieszkania w Mazae. Sprawę Artona wy 
zyskują naturalnie wszechstronnie dla oe- 
lśw politycznych. I tak np. wiele dzienników 
umiarkowanych domaga się, aby śledztwo 
był rozciągnięte także do ekepresesa mini
strów Bibote, patrona koncentracji republi
kańskiej, który wydelegował w twoim czasie 
komisarsa polioyi Dnpaa’a do Artona i podo
bno chciał knpiś jego słynną listę, aby 
niej trobić tarczę bezpieczeństwa dla swego 
gabinetu. Tak prsyaajmniej otrzymaj* Du- 
pas w swych słynnych rewelacjach o swem 
■potkania ■ Arionem w Wenecji. Frawdepo 
dobnie jednak ten punkt współczesnej histo
ryi nigdy nie będzie wyjaśniony.

Z sal ona  paryskiego piezo p. W
Kosiakiewioz : Prezydent Feliks Faure swi 
dsił dnia 18. bm. salon na Champe Elysśes 
i zabawił tam eałe popołudnie; przybył 
skromnie na piechotę; co prawda, dość mn 
było na to przejść w poprzek pola Eiizej 
skie. Pani Fanrowa ma towarzyszyła. W 
salonie podał jej ramię stary Jan Paweł 
Lanrene,^ który służył jej za przewodnika. 
Panu prezydentowi towarzyszył i  jednej stro
ny eleganoki Detaille, s drugiej malowniczy 
Cormon. Minister oświaty Bambaad, odmło
dzony, jakoś ze swojej miny profesorskiej 
rotkrochmalony, kręci się jak fryga; przed 
stawia, wiiissnje, objaśnia, kupuje. Duży 
tryumf spotyka naszego malm za Henryka 
Piątkowskiego, którego efektowny i dosko
nały portret powieszono w pierwszej honoro
wej sali; oiągnia on oczy poprostu. Prezy
dent uczynił mn honor i sam z własnego 
natchnienia, stanąwszy przed nim, zaczął się 
dopytywać o autora.

— (Test d u n  peintre itranger — po
spieszył Detaille.

Tres-interessant — powiedział p 
prezydent.

Zauważyłem, te ledwie trzy czy oztery 
razy p. prezydent zdecydował się sam na 
zwrócenie uwagi na dzieło sztuki, zresztą 
oglądając to, co mn pokazywano. Wyróinio 
ny portret Piątkowskiego — przedstawiający 
iterata Ignacego Matuszewskiego — jest, 

mojem zdaniem, bodaj nąjlepszjm portretem 
ir tegorocznym salonie. Dwa portrety Ben- 
amina Conatanf a — reklamowane okrutnie — 

ani się do niego nie umywały; prawda, te 
ten artysta zawiódł swoich wielbicieli. Oto 
i sta prac naszych artystów, któriy prsessli 
irzes wyjątkowo w tym roku surowo •jary*
■ powoda osęśoiowej rosbiórki pałacu, przy- 
ęto o 800 płócien mniej, miś swykle): Pią

tkę wskiego drugie płótno, olbrsymie „Le 
dramo Cadultśre", profesora Gersona wdzię
czne Dryady, Ja ia  Woydygi dwa biusty: 
Lisowcsyk i Damto, Nałęcza Włodzimierza 
.Tatry*, Chełmińskiego Napoleon, Łempiekioj 
Studyum, Pająkóway Portret, Miekiewieaś- 
wny „Zmierzch*.

Zabawny epliod zdarzył się niedawno
Izbie włoskiej. Podczas kwiecistego prze

mówienia posła CaTalotti, które bndziło

więcej niż kilogram. Przeor padł nn ziemię, 
brocząc we krwi; jest to starzec 72 letni. 
Bany są bardzo niebezpieczne. Zbrodniarz 
ma lat 35; aresztowany opowiada o różnych 
prześladowaniach, o tern, źe wszyscy zakon
nicy z przeortm ua czele chcieli jego zgn- 
by; wygląda na dotkniętego manią prześla
dowczą.

Piętra i długość iycla. Hygienista 
węgierski, Kornosi, zebrał statystykę, we- 
dłng której obliozył przecięciewo długość ży
cia mieszkańców, zajmujących różne piętra 

domach. A więc, lokator: 
sntereny iyó może lat 29 miesięcy 11
parteru „ „ ,  48 „ I
1-go i 2-go piętra „ 4 4  > S
8-go i 4-go „ „ 42 „ —
Mieszkanie snteryaowe sawsse jest nie

zdrowe, wskutek wilnoci, braku powietrsa i 
światła; lepiej się jnż dzieje na parterze i 
dwóch pierwszych piętraoh, w szczególności 
na drągiem. Powietrze miejskie w wyż
szych warstwach jest czystsze, a prsei to 
sprzyjające więoej zdrowotności. Dziwną atoli 
jest rzeczą, czemn na piętrach wyższych dłu
gowieczność się smniejssa, boć przecież po
wietrze tam jeszcze lepsze. Przypmiotaó 
ohyba należy, że wielka ilość schodów 
wpływa ujemnie na organizm.

Z m arli. W Stanisławowie 28. bm. An
toni Matnia, naczelnik poczty na tamtejszym 
dworcu kolejowym, zmarł w 44 r. życia.

Filomena z Wiśniewskich Sobolewska, 
właścicielka dóbr, zmarła we Lwowie w 53 
r. źyoia.

li sążniste mowy przy najm ewm mej-1
i- i

Badem ośw iadczył, iż w sobotę 
od ja,■:dem depntaeyi do Buda

pesztu będzie na audyencyi u oesa- 
rsa, który  tymczasem powróci z p e . 
tersburga.

W iedeń d. 29. kwietnia 
Dzisiaj odbyła się konfereneya 

przewodniczących pojedynczych klu- 
jbów Izby deputowanych co do wyboru

szych sprawach. W ystąpienie ich wczo
rajsze przypom m a żywo zachowanie 
się młodoczechów w ostatnich chwi
lach koalicyi. Opozycja Niemców, są
dząc po wczorajszem ioh występie, 
nie znosi ju ż  właściwie żadneg j sto
pniowania. Kwestya więc czy i nadal 
W opozycyi tej w ytrw ają?

Btronniotwa większości, lioząc s ię ' komisyj parlam entarnych. Konfereneya 
ze skutkam i takiej opozyoyi dla poło doprowadziła do zgody w kwesty i spo- 
żem a parlam entarnego, w entylują m y śl. sodu rozdzielenia mandatów do korni- 
odpowiedniej zmiany regulam inu. Wy- syj, pomiędzy’ stronnictwa, 
konanie takiego projektu nie je s t je
dnakowoż tak łatwą rzeczą, gdyż w ąt
pić należy, czy młodoczesi teraz jnż^ 
przyłożą do tego rękę, kiedy ich wła-1 
sna obstrukeya tkwi jeszcze we wszyol-i 
kich pamięci.

W Izbie panowało wczoraj ogólne

Z sytuacyi parlamentarnej.
(Telogr. Waz. Sar.)
Wiedeń d. 29. kwietnia, 

(t.) Piękną ma Wiedeń wiosnę. Maj
vt na.łxr uttrrii :świeżej zie- 

promienieje

m i posłami.
Jeżeli prawdą jest, co głoszą w 

kołach posłów niemieckich, że ta  ich 
opozycya jes t wynikiem niespraw ie
dliwego traktow ania ich ze strony

R epertoar tea tra ln y .
W piątek po raz pierwszy „Trilby" sztu 

ka w 4 aktach z senzaoyjnej powieści an
gielskiej Jerzego Manrier podług Pawła M. 
Pottero, przerobił Mieczysław Sachorowski. 
Trilby pni Bednarzewska, Syengali p. Bu- 
szkowski, Gecko p Żelazowski.

W sobotę popoł. dla młodzieży szkolnej 
„Uriel Akosta" tragedya w 5 aktach Gutz- 
kowa, wieczorem „Pnmpmajor" operetka w 
8 aktach Karola Neumana.

W niedzielę popoł. o w pół do 4. ku 
uozczenin rocznicy konstytnoyi 3. maja „Prze
kupka warszawska" obraz historyczny w 5 
aktach Adama Bełcikowskiego. Teatr we
wnątrz wspaniale będzie udekorowany, wie
czorem o w pół do 8. przedstawienie popu
larne po cenach dramatu „Halka" opera na
rodowa w 4 aktach St. Moniuszki.

W poniedziałek po raz drugi „Trilby" 
sztuka w 4 aktach z senzacyjnej powieści 
angielskiej Jerzego du Maurier podług Pa
wła M. Pottero przerobił M. Sachorowski.

Ku acz zen ia  K rólow ej K orony 
Polsk iej. P. prezydent miasta ogłasza na- 
stępującą odezwę: Doia 2 maja, jako w >
pierwszą niedzielę tego miesiąca w myśl 
królewskich ślnbów Jana Kazimierza i Sta
nów Bzeczypospolitej, oraz najłaskawiej u- 
dzielonego nam breve Ojca św. Leona XIII 

dnia 18 kwiet 1890 r. odbędzie się o go
dzinie 10 rano w kościele archikatedralnym 
we Lwowie solenne nabożeństwo ku czci 
Najśw. Maryi Panny, jako Królowej Korony 
Polskiej. Na tę uroczystość zaprasza imie
niem reprezontacyi gminy król. stoł. mia 
sta Lwowa. I)r. Małachowski, prez.

„Jedność" 1 „P rzy jaźń" kat. stowa
rzyszenia robotnicze zawiadamiają swoich 
członków, iż z dniem 28 kwietnia b r. 
przeniosły swój lokal z ulicy Koperuika 1. 7 
na ulicę Or mi a ń s k ą  1. 30 I. p.

Poświęcenie nowego lokalu i Wspólne 
święcone odbędzie się w niedzielę dnia 2 
maja o godzinie 12 w południe.

W alne zgrom adzenie sto w. „Pracy 
Kobiet" odbędzie się w niedzielę 2. maja o 

12. w połndnie.
Zm iana nazw iska. Namiestnictwo ze

zwoliło lekarzowi we Lwowie drowi S, Schó- 
newi na zmianę nazwiska rodowego „Schen" 
na „Ładniewski".

K alendarz. Dziś d. 30 kwietnia: Ka
tarzyny Sen. — Jntro: Filipa i Jakóba. 

Wschód słońca g. 4 m. 51, zachód g, 
m. 04.

Publiczne podziękowanie.
P ann  F ranciszkow i W ilhelm , ap teka
rzow i w N eankirehen , niższej A nstryi, 
w ynalazcy herb a ty  am irenm atycznej 
i  a n tia rte ry ty czn e j, przeozyszez-jąeej 
krew , przeciw  gośćcowej 1 ren ina  

tyzm ow ej.
Jeśli tn występuję publicznie, czynię to 

dlatego, gdyż najpierw uważam za obowią
zek wyrazić nąjserdeczniejsze podziękowanie 
panu Wi l b e mo w i ,  aptekarzowi w Neun-

wielkie zajęcie, na salę wkroczył usciere kirchen, za pomoc, jaką mi jego herbata 
[woźny strzegący drzwi) i zbliżywszy się do przeczyszczająca krew, oddała w moich bo- 
młodego, jasnowłosego posła, zażądał, aby leśnych reumatycznych cidrpieniach, a po
tem salę opnśeit. Cóż się okazało: urzędnik|wtóre, by i innych, którzy podpadają 
kontrelgjąoy wybory stwierdził, że ów poseł 
nie ma jeszcze lat trzydziestu skończonych 
i że tern samem nie odpowiada warunkom, 
nieodzownym na depntowanego. Dzieje mło- 
dzieńoa jasnowłosego zą niezwykłe. Nazywa 
się on właściwie Yentnra. Jego blond ozu- 
pryna wpadła w oko właścicielce dóbr, któ
rych był nądcą. Umierająo zapisała mu ca
ły swój majątek. Spadkobiercy pomimo usi
łowań nie zdełali obalić testamentu. Yentu- 

przybrał nazwisko księcia di Garerigno
i zaczął kandydować do Izby. Wybór awój 
zawdzięcza temu, ił w swoim okręgn wy
borczym sprawił newe Instruments orkie
strze gminnej i źe walące eię budynki wła- 
anym kosztem reperował. Będzie mutiał te
raz obmyślać nowe aposeby kap to wania ee- 
bit wyborców, gdyż jeg# mandat aostał n 
aiewainiony. Przy sposobności okazało się, ja

temu
strasinemu cierpienia, nczynić uważnymi na 
tę znakomitą herbatę. Nie jestem w stanie 
opisać okropnych bólów, jakie przez całe 3 
lata znosiłam w moich członkach przy każ
dej zmianie powietrza, od których żadne 
środki lecznicze, ani używauie kąpieli obar
czanych w Baden koło Wiednia, uwolnić 
mnie nie mogły. Bezsennie wiłam się noca
mi pb łóżku, apetyt znikał, wygląd mój 
sposępniał, a siły widocznie mnie opuszcza
ły. Po trzytygodniowem używaniu wymie
nionej herbaty, zostałam rietylko zupełnie 
uwolnioną od moich cierpień, ale nawet i 
teraz, odkąd od 6 tygodni nie pijam wcale 
tej herbaty, cały mój organizm znacznie słc 
polepszył. Jestem mocno przekonaną, że 
każdy kto w podobnem cierpieniu używać 
będzie tej herbaty, błogosławić będzie, jak 

wynalazcę tejże, pana F r a n o i s z k a
Wi l h e l  ma.  Z głębokim poważaniem 

H rab ina  B udschin S tre itfe ld
żona pułkownika.

te 1 syn prezesa ministrów margrabia Carle 
di Budini nie ma także skońoaoaych lat 80.
Młodeieniee ten dotychoaaa odznacza! się 
tylke jaks wezsly towarzysz W aryztokraty- 
oaaym „Ciroolo dei Cacoiatori" w Rzymie 
i jako aiestradiony sawmian przy Bielonym 
stolika

Zam ach na przeora. Z Paryża piszą;
Przełożony klasztoru Trapistów w Chamba- W iedeń d. 29 kwietnia,
rand, ojciec Dom Marya-Antoni, padł ofiarą Postępowi Niemcy w ystąpili w c e o  
zbrodniczego zamacha obłąkańca. Brat Pa raj w Izbie posłów odraza z najener- 
weł, z nazwiska Eymard, krawiec klasztor-; gioiniejszym i środkami opozycyi: z ob- 
ny, rzucił się na przeora i uderzył go kil-j strnkcyą. Spowodowali cztery głoso- 
kakrotnie w głowę kamieniem, ważącym wania imienne a mówcy ich wygłasza

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

rozdrażnienie, które podczas dyskusyi i roztoczył cały swój urok 
wystąpiło kilkakrotnie w formie o - r 01̂ 0®0  ̂ * kwiecia, niebo 
strych starć pomiędzy poszczególny-j cuc*n9t pogodą.

T0m przykrzejszy kón trast z o ta
czającą przyrodą stanowi duszna atm o
sfera panująca w parlamencie.

m ysi m anifestu starego koryfeu-
 0 _ ___________ __  ...... “J ' n Za dawnei iewi°y niemieckiej, dra
większości przy rozdziale mandatowin*a8sa. ogłoszonego wczoraj rano w 
do komisyi, to większość miałaby Wj-^eMe f r• P resse rozpoczęli na wczoraj- 
swoim ręku je j złagodzenie i przez to ) s^em posiedzeniu Izby Niemcy liberał- 
samo sprowadzenie przynajm niej do j we»P°ł ze Schdnererianami tudzież 
pewnego stopnia możliwych parlamen | lodowcami niemieckimi, socyalistami i 
tarnych stosunków. J 7‘ polskimi ludowcami i stojałowszczy-

W krótce będzie sposobność przeko karm « =*■— 
nania się czy powód przez Niemców 
podany jes t prawdziwy, czy też schle
biają namiętnościom wyboroów, roz
budzonych agitacyą skrajnych Teu- 
tonów.

Przebieg posiedzenia był następu
jący :

Na początku posiedzenia wniesiono 
cały szereg wniosków nagłych. Prezy
dent chciał przed wnioskami nagłymi 
załatw ić najpierw sprawy stojące na 
porządku dziennym. Temu sprzeciwił 
się G o e t z i wniósł o natychm iasto 
we przystąpienie do dyskusyi nad na
głością wniosków. F u n k *  zaś wniósł, 
aby nad tą  sprawą formalną imiennie 
głosować.

W imiennem głosowaniu wniosek 
prezydenta przyjęto 162 głosami prze
ciw 148.

Pod obrady przyszła najpierw  u- 
stawa czekowa. Eugeniusz A b r a h a -  
m o w i c z  wniósł, aby to przedłożenie 
rządowe przesłać komisyi z 24 człon
ków złożyć się mającej. S c h u c k e r  
wniósł, aby tę komisyę złożyć z 32 
członków, a F u n k e ,  aby z 36 i zno
wu zażądał nad tą spraw ą imiennego 
głosowania,

Prezydent chciał poddać pod gło
sowanie najpierw  wniosek Funkego, 
a gdyby ten upadł, poddać potem pod 
głosowanie wniosek Schueckera. J e 
żeliby zaś wniosek Funkego przyjęty 
został, odpadłoby głosowanie ned 
wnioskiem Schueckera, a „nie można 
przecież żądać — mówił prezydent — 
aby nad • yfram i 32 i 36 dwa razy 
innennie głosowano". (Śmiechy. Wo
łania lewicy: Z pewnością można tego 
żądać).

P rezy d en t: Dobrze. A więo będzie
my dwa razy imiennie głosować. (We
sołość).

W głosowaniu imiennem odrzuco
no w niosk' Funkego i Schiiokera. Pre 
zydent przystępuje do głosowania nad 
wnioskiem Abrahamowioza. G r o s s  
żąda znowu imiennego głosowania, 
poczem Izba wniosek E Abrahamowi- 
cza przyjęła 160 głosami przeciw 70.

Przystąpiono do pierwszego czyta
nia konwencyi handlowej z Bułgaryą.
L e c h e r  zabiera głos i wygłasza bar 
dzo długą mowę, k tórą prezydent kil
kakrotnie mu przerywa, wzywając, a- 
by mówił do rzeczy. Przyszło także 
kilkakrotnie do ostrych starć między 
młodoczeebam' a niemieckimi libera
łami.

Wreszcie przyjęto w niosek, aby 
konwencyę odesłać do komisyi z 36 
członków.

Z kolei przystąpiono do pierwszego 
czytania przedłożenia rządowego o 
czasowem rozszerzeniu uwolnienia od 
podatku ozynszowego przebudowli do
konanych w Celowcu ze względu na 
publiozuą komunikaeyę.

D i p a u i i  wnosi o odesłanie tego 
przedłożenia do komisyi podatkowei 
z 36 członków złożonej.

D o b e r n i g g  żąda, aby przedłoże
nie to traksowaó jako nagłe. Izba żą 
danie to odrzuca. (W ołania: Skandal!)

M a y r e d e r :  Gdyby to rozchodziło 
się o galicyjskie małe koleje, byliby 
panowie za nagłością głosowali.

D o b e r n i g g  żąda imiennego gło
sowania.

Na wniosek Dipaulego prezydent 
nie uwzględnia tego żądania i o- 
świadcza, że wniosek Dipaulego jest 
przyjęty.

Wśród okrutnej wrzawy posiedze
nie przerwano.

Na wczorajszem posiedzeniu Gess- 
mann i tow. wnieśli wniosek o w ygo
towanie przedłożenia o regnlaoyi po
borów sług kolejowych.

Herold i tow. wnieśli wniosek, aby 
publiczne rozprawy w najwyższym  
trybunale i trybunale kasaoyjnym to 
czyły się zawsze w tym  języku, w ja 
kim prowadzono sprawę w I in- 
stancyi.

W iedeń d. 29. kwietnia.
Deputacya kwotowa odby a wczo

raj prawie trzygodzinne posiedzenie.
Odczytano zaproszenie węgierskiej de- 
putacyi kwotowej na wspólną konfe- 
rencyą do Budapesztu, co przyjęto do 
zatw ierdzającej wiadomości i austryao- 
ka deputacya kwotowa udaje się w 
sobotę do Budapesztu.

Na wczori-jszem tern posiedzeniu 
byli obecni Badeni i Biliński i udzie
lili szczegółowych wyjaśnień o stanie 
kwestyi kwotowej,

obstrukoyę, to je s t  system aty
czne, według troskliwie obmyślanego 
planu utrudniania prac parlam entu 
Doso powiedzieć, iż nad kwestyą, czy 
pro jek t rządowy do ustaw y o czekach 
ma być odesłany do komisyi, składa
jącej się z 36 członków, czy do komi
syi z 32, albo wreszcie z 24 członków 
złożonej, głosowano trzy  razy  i m i e n 
n ie .  Każde zaś takie glosowanie zaj
m uje blisko godzinę czasu. Poseł Le
cher mówił przeszło godzinę w kwe. 
styi formalnej, gdy chodziło o odesła
nie do komisyi trak tatu  handlowego 
z Bułgaryą! &

Są tacy, których ta zaciętość opo- 
zycyi — nie powiem przeraża, ale 
nasuwa im w każdym razie niemiłe 
przypuszczenia na najbliższą przy
szłość Kto jednakow oż uważnie ob
serwował wrażenie, jak ie  na posłów 
rozm aitych stronnictw  sceny z wczo
rajszego posiedzenia wywierały w y
czytać mógł wyraźnie z twarzy n a j
bardziej wpływowych osobistości za
topionych w ciche narady w licznych 
grupaoh w Izbie, po korytarzach i w 
salach pobocznych, ie  świeżo utw o
rzona większość parlam entarna w ohec 
wściekłego natarcia zjed-ioezonych ra
dykałów, niemieckich liberałów i so- 
cyalistów tylko konsoliduje się ściślej 
Oi zaś, którzy taki rozpaczliwy śro
dek, jakim  je s t obstrukeya, próbują 
dziś zastosować, nie spodziewali się 
bynajmniej, jak i ta gra może przybrać 
dla moh obrót. Rumor, jak i postępowi 
Niemcy wywołują na tle rozporządzeń 
językowych dla Czech i Morawy, zna
cznej części Niem ów nie porywa by
najm niej. Nie mówię już o konserw a
tystach niemieckich, którzy otwarcie 
i stanowczo rozporządzenia te jako 
sprawiedliwe i słuszne popierają Ale 
są jeszcze i inni Niemcy, którzy 
wprawdzie do dziś, w imię patryoty- 
zmu niemieckiego łączyli aię z opo- 
zycyą przeciwko owym. rozporządzę 
niom językowym, ale tak daleko nie 
pójdą na tej drodze, ażeby mieli do- 
pomódz do zwalenia systemu, bądź co 
bądź i dla państwa i dla ich partyi 
pożytecznego -  na to tylko, a ż e b y  
d o p o r n ó d z  do  z w y c i ę s t w a  l i 
b e r a ł o m  g e ł d z i a r s k i m  i p o ł ą 
c z o n y m  z n i m i  s o c j a l i s t o m .

Są to mianowicie niemieccy antise- 
mioi, którzy w grancie rzeczy bardzo 
1 .isko stoją do katolicki ogo stronnic
tw a ludowego niemieckiego, należące- 
go jnż  do większości parlam entarnej. 
Jak każde stronnictwo nowe, a poczu
wające się ju ż  do siły, tak i obóz an- 
tisem itów chce się okazać zdolnym do 
odegrania czynnej roli w polityce — 
chce okazać się regicrungsfahig. Otóż 
nic i n ik t nie może tak  skutecznie 
dopornódz antisemitom do wejścia 
w skłąd czynników rządzących, jak  
właśnie zbyt otw arte łączenie się li
berałów z sooyalistami. Bpółka ta  za 
pomocą takich krzykaczy, jak  Sohóne- 
rer, Wolf i t. p. wygrywa teraz ostat
niego a tu ta  niem iecko-patryotycznego 
w postaci oburzenia na baden owskie 
rozporządzenia językowe dla Czech i 
Morawy.

Ale zanadto to widocznem jest, kto 
k ieruje pa ityą  ie  je s t  to robotą 
działających w ścisłem porozumieniu 
zwolenników Nowej Pressy i socyali- 
stycznej Arbeiter Zeitung. Lneger nie 
je s t znów tak naiwnym, ażeby im do
pomagał wyciągać kasztany z  ognia 1 
Przy trzeci em głosowania imiennem 
IiUeger głosował też dziś przeciwko 
obstrukeyonistom  niemieckim, i gdy 
go zapytywano z kilki* stron, czy nie 
uczynił może tego przypadkowo, o- 
świadczył wyraźnie, że do o b s t r u k -  
o y i  r ę k i  n i e  p r z y ł o ż y .

Co się tyczy ogólnej sytuacyi, to 
dzisiejszy system rządowy i obecna 
większość parlam entarna, utworzona ze 
stronnictw  dawnej prawicy, stoją sil
nie. Więksaośó ta  parlam entarna nie 
je s t wprawdzie większością rządową, 
ale nietylko nie ma zamiaru gabinetu 
hr. Badeniego podkopywać, ale i ow
szem zależy jej na utrzym aniu go w 
sile i znaczeniu. Stoi ona przy zupeł
nej swej niezawisłości — mimo to atoli 
stosunek jej do rządu je s t kordjalny. 
Za najpomyślniejsze jednak  poczyty
wać należy tę okoliczność: iż n ik t nie 
straoił wiary, ie  sytuaoya niebawem 
się uspokoi i rzeozy się tak  ułożą, iż 
praca parlam entarna dla dobra pań
stwa i kraju w net pójdzie raźnym  
krokiem

Bieliznę damską, męską i dziecinną własnego
wyrobu

poleca  n o j t e n f p j
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Zadziwiającem je s t połączenie się 
stronnictw  w obstrukcyi parlam entar
nej. wczoraj zainicjow anej. Liberalna 
większa własność ziemska i socyaliści 
poszli razem 1 Nadzwyczajnem je s t 
także połączenie się z Niemcami pol
skich ludowców i stojałowszczyków. 
Niemcy robią obstrukcyę z powodu 
rozporządzeń językowych dla Czóch 
i M orawii, uwzględniających częścio
wo słuszne żądania narodowe Czechów 
— a polscy ludowcy i stojałowszczyk: 
idą tymże Niemcom w pomoc przeciw 
narodowości' wym uzasadnionym p ra 
wom Czechów I

Naiwne w tej kwestyi wyjaśnienie 
przynosi dziś K uryer lwów., organ lu
dowców. Powiada o n : „Polska i ruska 
opozycya jednak  przytem  nie schodzi 
ze swej własnej niezależnej drogi. Wy
chodzi z zapatrywania, że dopóki w 
parlamencie kilku posłów z Galicyi 
zasiada, których wybory odbyły się 
nielegalnie, dopóki niesprawiedliwości 
tej me naprawi się, bądź przez dobro
wolne złożenie przez nich mandatów, 
bądź przez rychłe ich unieważnienie, 
dopóty parlam ent nie powinien przy
stępować do załatw ienia spraw rządo
wych (?).

„Zapewniano wczoraj, że lewica n ie
miecka już  na następnem  posiedzeniu 
zarzuci obstrukcyę, spodziewa się bo
wiem, iż rząd  porozumie się z nią Ale 
gdyby się to naw et stało, i n n e  ż y 
w i o ł y  nie zarzucą obstrucyi.“ N atu
ralnie pod tymi „innymi żywiołami" 
rozumie Kuryer lwowski owych „legal
nie" wybranych ludowców i radykałów 
ruskich. Niepotrzebne to zapewnienie, 
że nie zarzucą oni obstrukcyi. Prze
cież n ik t nigdy nie widział ich doda
tniej pracy, — burzyć co je s t a p rze
szkadzać w pracy rozumnej i sku te
cznej, było zawsze ich hasłem i p rze
nieśli je  także na arenę parlam entar
ną, gdy się tam  dostali.

T e l e g r z e  £ 0 2 0 . 3 7 * 

z pla.cn boju.
W iedeń d. 29 kwietnia.

Nie upłynęło jeszcze więcej nad 10 
dni od rozpoczęcia się wojny — a 
Grecya zdaje się być pobity na gło
wę. W szystkie wiadomości, jak ie  nad
chodzą stw ierdzają, iż niepowodzenie 
je s t  zupełne.

W A t e n a c h  grozi form alna re- 
wolucya, a król nietylko zdał się na 
łaskę gabinetu ale zdecydował się i  
na zwołanie parlam entu. Mówią, że 
ustąpienie rządu Delyannissa je s t nie
wątpliwe, a miejsce jego zajmie prze- 
wódzca opozycyi Rallis. W ten spo
sób chwilowo zażegnany zostanie wy
buch rewolueyi formalnej i dynastya 
królewska jakoś się utrzym a. Zape
wniają, że Rallis był w ostatnich 
dniach kilkakrotnie na posłuchaniu u 
króla i jego to wpływowi zawdzięczać 
należy zamianowanie szefem je n e r .1 
sztabu Smoleńskiego, jako też odwo- j 
’ ’nie większej części oficerów wyż- 

tych, k tórzy Vassosowi towarzyszyli 
\7 ■wyprawie na Kretę.

W to, ażeby król Jerzy udał się na 
wojnę, nie dają w iary — rozpuszczo
no tę więść pod grozą onegdajszyeh 
wołań tłum u przed pałacem królew
skim : „jechać na granicę".

Co do pola bitw y w T e s s a l i i  — 
to na razie panuje tam niejako zawie
szenie broni. Turcy zajm ują w szyst
kie miejscowości w dolinie L arissy ,— 
wojsko greckie wyczekuje dalszych

losów w Farsalos. Doniesienia, jakie 
obecnie nadchodzą, wykazują, że po
przednie wiadomości rozesłane z Aten 
o bitw ie pod Mati były przesadne. 
Grecy mogli byli Larissę, jeśli nie o- 
bronió — to co najm niej nie tak łatwo 
Turkom oddać.

Teren wojenny w E p i r z e ,  gdzie 
zwycięzko zaczęło się powodzić Gre
kom — nagle uspokoił się. Grecy 
cofnęli się na granicę i tylko mniejsze 
potyczki odbywają się a wszelka w ię
ksza bitw a jest unikaną. Co do K r e 
t y  zaproponować miał rząd angielski 
złagodzenie wspólnej mocarstw bloka
dy tej wyspy, a to celem ułatw ienia 
dowozu żywności dla ludności wyspy. 
Nie wiadomo czy wieść ta w ogóle jest 
prawdziwą i czy, jeśli jes t prawdziwą, 
mocarstwa inne na ten  projekt złago
dzenia blokady się zgodzą, trudno bo
wiem byłoby, dozwalając na dowóz 
żywności, przeszkodzić przemycaniu 
amunicyi. Sprawa wschodnia obecnie 
zawisła od decyzyi porozum ienia się 
monarchy austryackiego z rosyjskim.

Ateny d. 29. kwietnia.
Na wiadomość, że w Atenach wy

buchła rewoluoya, cztery obce okręty 
wojenne stojące na kotwicy w Fale- 
ron wysadziły na ląd 200 majtków, 
którzy jednak natychm iast na okręty 
powrócili, skoro się pokazało, że za
burzenia uspokojone zostały.

Przewódcy opozycyi Rallis, Jinopu- 
lo, Karapanos, Sotiropulo, Skulodis, 
Deligiorgis i Simopulis zostali powo
łani do pałacu królewskiego, gdzie 
król wszedł z nimi w rokowania, od
czytał im sprawozdania generałów z 
Farsalos i pytał o ich zdani?.

Opozycyoniści ci oświadczyli, iż 
jes t to rzeczą rządu zarządzić środki 
odpowiednie i doradzali króiowi zwo 
łanie Izby w cichej nadziei, że to g a 
binet wywróci, co jednakże zgoła nie 
je s t  pewnem.

W mieście panuje wielkie wzbu
rzenie.

Londyn d. 29 kwietnia.
Standard ogłasza rozmowę swego 

korespondenta z Delyannisem, który 
ośw iadczył, iż głównem życzeniem 
Grecyi je s t  uregi .owame granicy tes- 
salskiej stosownie do uchwał kongresu 
berlińskiego.

Mówią, że w Danii zamek timids- 
trupp  przygotowuje się na każdy wy
padek na przyjęcie króla greckiego.

Królowa angielska przemawiać mia
ła gorąco za udzieleniem pomocy kró
lowi Jerzem u.

Wszyscy korespondeńci z placu 
boju w ychw alają turecką dyscyplinę, 
hum anitarność i niezrównany po
rządek.

K onstan tynopol 29. kwietnia.
W Larissie znaleziono jeszcze dal- 

szyeh 60 wozów z amunicyą i 8 a r
m at 35 centim etrow ych. Jeńcy greccy 
odprowadzeni zostali w góry. Turcy 
spodziewają się odnaleźć jeszcze wie
le ukry tej w Larissie amunicyi.

K onstanatynopol d. 29 kwietnia.
Pomimo milczenia tutejszych dzien 

ników rozeszła się pogłoska, że grec
cy poddani wzięci zostali w opiekę 
ambasad austryackiej i włoskiej.

15 000 Greków prosiło ambasadę 
austryacką o listy opieki. W skutek 
ogromnego nacisku tłumów, m ajtko
wie strzegący ambasadę musieli zam
knąć bramy. Ci Grecy, k tórzy pracują 
u austryackich kupców i fabrykantów 
wzięci zostali za zgodą tureckiego 
rządu pod opiekę austryackiego amba
sadora.

K onstantynopol 29 kwietnia.
Osman basza nie uda się już do 

Epiru, lecz powraca tu.
Pomiędzy wojskami Yassosa ma pa

nować zupełne rozluźnienie dyscypli
ny. Przychodzi także do ciągłych starć 
między wojskami Vassosa a Kreteńczy- 
kami.

Greckie wojska straoiły w Epirze 
dużo terenu i musiały Bię cofnąć do 
Luros.

A teny d. 29 kwietnia.
Popołudniu wczoraj panował już  

w mieście praw ie zupełny spokój. 
Izba z powodu braku kom pletu nie 
m ogła odbyć posiedzenia.

Dzienniki zapowiadają zm ianę n ie 
których mistrów.

B erlin  d. 29 kwietnia.
Na wiadomość o zaburzeniach w 

Atenach cesarz rozkazał aby krążo- 
wiec „Cesarzowa Augusta" udał się do 
Faleron.

K onstantynopol d. 29 kwietnia.
Francya, Anglia i Rosya objęły w 

opiekę poddanych tureckióh obrządku 
greokiego.

Ateny d. 29 kwietnia.
Proklamacya deputowanych opozy

cyjnych wzywa obywateli do strz  że
nią porządku Umysły znacznie się 
uspokoiły. Kryzis dynastyczna mało 
prawdopodobną.

Wiadomość, że króla zmuszona, aby 
abdykował na rzecz syna jes t n ie
prawdziwą, przeoiwme następca tronu 
pozostaje na czele armii.

Ateny d. 29. kwietnia.
Dzienniki donoszą, że pod Velesti- 

nos odparli Grecy Turków i zadali im 
znaczne straty .

K onstantynopol d. 29. kwietnia.
Wobec doniesień, że grecka flota 

ma przed Dardanelami urządzić de- 
monstracye, władze tureckie przed
sięwzięły odpowiednie środki zaradcze.

Ateny d. 29. kwietnia.
Przed Izbą posłów zebrało się 10 

tysięcy wszelakiego m otłochu i urzą
dziło owaoye posłom opozycyjnym, a 
przedewszystkiem  Rallemu. Powsze
chnie u trzym ują tu, że gabinet Delya- 
nisa musi się podać do dymisyi.

K onstantynopol d. 29 kwietnia.
Edhem basza donosi pod datą 28 

bm., że pierwsza dywizya turecka 
idąca do Trykała obsadziła Zarkos.

Z Epiru donosi urzędowa depesza 
pod datą 27 bm., że przedwozoraj od
była się bitw a pod Kondoraki, Grecy 
na głowę zostali pobici a uciekających 
gonili Turcy.

K onstantynopol d. 29 kwietnia.
Przybył tu  statek Lloyda, i jego 

kapitan zawiadomił władze tureckie, 
że w Dardanelach rozbiły się jakieś 
trzy wojenne okręty i jedna  łódź to r
pedowa. Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości dotąd nie ma. Prawdopo
dobnie są to okręty greokie.

TELEGRAM Y
W iedeń d. 29. kwietnia.

M inisterstwo kolei żelaznych udzie
liło adwokatowi dr. Aloizemu Bruok- 
manowi we Lwowie wspólnie z Je
rzym hr. Borkowskim, Edmundem 
Bergruen, Antonim Fleisohlem, Józefem 
Łubieńskim  i Jakóbem Piepesem, na 
sześć miesięcy pozwolenia na podjęcie 
technicznych robót w stępnych pod 
budowę normalnotorowej kolei ze 
Lwowa przez Sygniówkę, Krzywczyoe, 
Lesienice do W innik.

W iedeń d. 29. kwietnia.
Wiener Abendpost oświadcza, iż do

niesienie, że wprowadzenie nowej pro
cedury cywilnej uledz ma dwu lub

trzyletniej zwłoce, je s t  zupełnie bez
podstawne.

W iedeń d. 29 kwietnia.
W ójt w Biezdziatce Michał Sikora 

otrzym ał srebrny krzyż zasługi.
P e tersbu rg  d. 29 kwietnia.

Parada wojskowa na oześć cesarza 
Franciszka Józefa wypadła wspaniale. 
Wieczorem obaj monarchowie byli na 
przedstaw ieniu galowem. Publiczność 
w teatrze w itała ich owacyjnie. Mia
sto było znowu iluminowane.

Cesarz Franciszek Józef składał 
w izyty, a następnie przyjm ował ciało 
dyplomatyczne.

P e te rsb u rg  d. 29. kw ietnia.
Carowa przyjęła wczoraj m inistra 

spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego, k tóry  następnie odwidził hr. 
Murawiewa i odbył z nim  długą kon- 
ferencyę. Wozoraj po południu był hr. 
Murawiew na udyencyi u  cesarza Fran
ciszka Józefa.

Jeneralni adjutanci cesarza austrya- 
okiego hrabia Paar i Bolfras o trzy
mali od cara złote tabakierki z bry
lantami.

A m sterdam  d. 29 kwietnia.
Banda około 500 socyalistów i a- 

narchistów  chciała w chwili, gdy obie 
królowe przybyły, w yprawić skanda
liczne demonstracye, a naw et uderzyć 
na powóz, ale publiczność przeszko
dziła tem u i z zapałem pow itała kró
lowe. Policya mnóstwo dem onstrantów 
aresztowała.

Dział ekonomiczny.
— Ze ś w is ta  asekuracyjnego. Dzien

nik Wiener Borse zamieszcza w nr. 5216 
z dnia 12. bm. następujący artykuł: Niele
galne prowadzenie interesu asekuracyjnego. 
Akcyjne Tow. ubezpieczeń pod nazwą „Va- 
terlaudische allgemeine Yersicherung-Actien- 
Gesellscbaft", założone w Budapeszcie w r. 
1895, ustanowiło w Wiedn:u filię i prowa
dzi w Austryi interes asekuracyjny, nie do- 
pełniwszy prawnych warunków ustawą wy
maganych. Wniesiona przez to przedsiębior
stwo akcyjne do Bustryackiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych p r o ś b a  o k o ń c e -  
s y ę  do prowadzenia interesu asekuracyjnego 
w Królestwach i krajach w Radzie państwa 
reprezentowanych, została o d m o w n i e  za
łatwioną. „Yaterlandische" zaś liczy zapewne 
na to, że rząd anstryacki ze względu na 
Węgry nie zastosuje przeciw temu Towarzy
stwa żadnych środków przymusowych, lecz 
będzie je cierpiał. — Odpowiedź na pyta
nie : ozy „Yaterlandische allg. Versiche- 
rungs-Actien-Gesellsehaft" na zaufanie za
sługuje, najlepiej zillustraje się tem, iż 
Towarzystwo to rzuciło się na kombinacye 
przez wszystkie koła fachowe stanowcze po
tępione, mianowicie : na ubezpieczenia mie
szane *) od ognia i gradu, grę iście hazar- 
downą, na jaką nieodważyłby się, ani taki 
Landgrand-Dumenceau, ani Bontom. Nato
miast niewprowadziło to Towarzystwo działa 
ubezpieczeń na życie, chociaż jnż w roku 
przeszłym uzyskało od ogólnego zgromadze
nia stosowne upoważnienie. Powodjm tej 
wstrzemięźliwości jest, że Towarzystwa tema 
brakuje pieniędzy do wprowadzenia w życie 
tego działu ubezpieczeń.

*) Kto ubezpieczy zboże od gradu jest ubez
pieczony gratis lub za  małą dopłatą lub na kró
tk i czas, także i od ognia. (Przyp. Red,)

— Nowa fab ryka  gipsu KoJtokolin
powstała w Galieyi. Znajdujem y o niej 
bardzo obszerny artykuł, skreślony

przez inżynierą kolei państwowyoh p. 
A. S o ł t y ń s k i e g o ,  z którego w yj
mujemy następujące ustępy: „Ęa pół
noc od staoyi Bukaczowce, w  oddale
niu około sześć klm tr. leży wieś Ko- 
łokolin. W nętrze pagórków nad wsią 
wzniesionych kryje znacznej miąższo
ści pokłady alabastru śnieżno-białego, 
z odcieniem barwy morelowej gipsu 
szarego, ciemnego i pstrego. Taki sam 
alabaster je s t  we Włoszech, w pobliżu 
znanych łomów m arm uru kararyjskie- 
go. Na razie używa gipsów, alabastru 
kołokolińskiego we w szystkich odcie
niach profesor rzeźbiarstw a przy  szkole 
politechnicznej we Lwowie p. L. Mar
kom  od szeregu lat, na rzeźby i roz
m aite akcesorya budowlane. Między 
innemi wykonał z nich rzeźby do ko
ścioła pp Franciszkanek, tudzież ozdo
by w klatce Bchodowej Kasy oszczęd
ności we Lwowie. Po wypolerowaniu 
przedstaw ia ciemny gips płaszczyzny 
prawie czarne, p stry  jes t z w ejrzenia 
podobny do agatu. Nową fabrykę zwi- 
dziłem w tow arzystw ie pp. Zaeharje- 
wicza i Markoniego, profesorów poli
techniki, radcy p. Frankego, inspek
tora szkół przem ysłowych i byłego 
profesora mechaniki, radcy budowni
ctw a p. Gorgolewskiego, dyrektora 
lwowskiej szkoły przemysłowej, oraz 
kilku innych znawców.

„Budynki fabryczne, umieszczone 
za wsią, bezpośrednio u stóp pagór
ków, łączy wąskotorowa około pół 
kilom etra długa kclej z łomem. Od
kryw ka stosunkowo łatwa, bo pokład 
ziemi nieznaozny, trudności z odpro 
wadzeniem wody nie istnieją. Żelazny
mi wózkami dowożą surowy m ateryał 
do budynku, zawierającego piec do 
wypalania gipsu. W piecu sześć ko- 
mor o pojemności 7ms i 16m3. Budo-! 
wał go lwowski m ajster m urarski Ku 
stynowioz. Kilka dokonanych prób 
z m urarskim  gipsem świeżo zmielo
nym  wykazały, że zarobiony z wodą 
sztyw nieje po upływie 10 m inut; nie 
ogrzewa się, nie pęenieje i nie zmie
nia barwy, przeto posiada wszystkie 
własności dobrego wyrobu, co je s t na- 
turalnem  następstw em  znakomitej j a 
kości surowego m ateryału i odpowied
niego traktow ania podczas przb.óbki. 
Fabryka kołokolińska notuje cenę 1 zł. 
30 ot. za 1000 kg. gipsu z dostawą, 
więc wyświadcza tem ustaleniem ceny 
nie małą korzyść budującym i han
dlarzom. — Ustaleniem maksymalnej, 
przytem  stosunkowo niskiej ceny, po
daną zostaje możność używ ania gipsu 
nietylko do wyprawy, lecz także na 
stropy gipsowe i dyle gipsowe. P ier
wsze są ogólnie używane we Francyi, 
a niedawno zostały zalecone w Niem
czech do użycia w rządowych budyń- 
kaob przez odnośne władze, ze w zglę
du na k ilka bardzo cennych własno
ści. Niemniej dobrym, a mało u nas 
dotąd używanym wyrobem są dyle 
gipsowe, k tóre przy taniej cenie gipsu 
mogą stać się naw et artykułem  wy
wozu. Z braku dobrego wyrobu k ra 
jowego są zmuszone nasze fabryki da- 
ohówek kupować gips na formy w 
Niemczech. Temu objawowi kładzie 
kres fabryka kołokolińska.

W w & e w M m  g ie te fo w ®

Lwów, dnia 29. kwietnia 1897.
Akoye za s z ta tę : Koiej gal. K arola Ludwika 

od 200 zł. m. k 216‘50 do 219.50. Kolej Lwow- 
Czem.-Jasska po 200 zf. w. a. 282 — do 286-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388-— do 
398-—. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
210'— do —■—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 195-— do 205—.

L is ty  zastaw ne  na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 96-70 do 97-40. 5% t. 10%

prem. 110p10 do 110-80. 4Yj %  los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4*/*% los w 
51 lat. 100‘50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4%  (I. emisya) 97-60 do 98-30. 4%  lo. 
v. 41% lat. 97-60 do 98 30. 4%  los. w 56-latach 
97- 0 do 98— .

O bligi za 100 zł.: Galie, funduszn propinacyj- 
nego 4% 97-80 do 98‘50. Buków, funduszu pro- 
pinacyjnego 5% 103-— do — • Kom. banku 
krajowego 5°/o w. a. II. em. 102—  do 102 70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103'— do —•— 
47j %  100—  do 100-70.

L o sy : Losy miasta Krakowa 24*50 do 2650 
Losy miasta Stanisławowa 41-— do — .

M onety. Dukat oesarski 5-61 do 5-71. Napo- 
leondor 9-48 do 9-58. Półim peryał 9-60 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1201— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-50. 100 marek 
niemieckion 58-45 do 58-50.

W iedeń du ia  29. kw ietn ia . P rzy  zam 
knięciu wczorajszej g ie łd y  notowano kredyty 
352 50, Kredyty w ęgierskie 387-50. Anglo- 
banki 152*— , zw iązku banków . 249‘ — , 
U nion lank  282-— , L anderbauk  227.50, 
staatsbany  346 75, L om bardy 77 50, kolej 
nad łabeka 263 50, kolei północne zachodnia 
259-50. tytoniow e 138-50, R im s 234-— , 
Alpiuy 82 90, ren ta  m ajow a 101-30, R en ta  
korony w ęgierskiej 99 40, losy turec. 45 40, 
M arki 58 65.

B erlin  dnia 29. kwietnia. Przy  zam - 
knięciu wczorajszej giełdy notowane: kredy
ty 221-25 (352-60), staatsbany 147 30 
(345 30), lombardy 34 10 (79 20).

F ra n k fu r t dnia 29. kw ie tn ia  Przy- 
zam knięciu wczorajszej g ie łdy  notow ano Kre
dyty 300 25 (353 09), sta tsbauy  2991 — 
346-75), lom bardy 68 50 (78 96), alpiuy 
— (174-80).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie
deński paritat.

— W iedeń d. 29. kwietnia. (Telegr.
, Qap. Nar.) Dzisiaj o godż. 2. m inut 
10 w południe notowano ua giełdzi. 
■wiedeńskiej: kredyty 354'50 węg. zakład 
kredytowy 389 50, angiobanki 15250, 
lenderbanki 230-—. koleje państwowe 
348 25, elbethal 263 75 akoye ty to n io 
we 138 —, alpiny 8410, losy tureckie 
48’—, tmionbanki 286-—, ruble 127 25.

Z rynków towarowych.
Wiedeń d. 26. kwietnia. Na poniedziałkowy targ 

przypędzono wołów galicyjskich 122, węgierskich 
2845, niemieckich 5H4 razem 3501 sztuk. Gali- 
oyjskie płacono po zł. 28 do 33, 3 5 , ------, — wę
gierskie 26 do 30, 34, 3 5 ,  —, niemieckie 
30, do 33, 35, 38, 39— za 100 kilo mięsa.

W ie d e ń  d. 27. kwietnia. Na wtorkowy targ  do
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 4859 
sztuk.

Płacono 34 do 36,38, 40,42 zł. za 100 kilo wagi 
żywej.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a.
Dnia 29 kwietnia.

Hotel Zorźa. M. Skibniewskl z Po
dola ros., Z. Jaroszyński z Błndnik, St. br. 
Komorowski z Siekierczyc, St. Dolański z 
Baranowa, B. Rosenetock z Czernawki, St. 
Gołaszewski i F . Miliński z Toustobsb, F. 
Brunicki z Klęczan, M. Leśniak i R. Vaias8 
z Pesztu.

tę rabrykę rodsJ-.ej* uic odpowiada t

Liebigt,,, :̂ mięsny-pepton
używany je s t  z dobrym skutkiem do odżywienia kiszek.

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie.

W e ,  s e z o n l

LAKIER
poleca

do kapeluszy  
słom kow ych 

we wszystkich 
kolorach

1696

Alojzy Hubner, Lwów.

Oliwę i Pasy
do maszyn

poleca
na js ta rszy  galicy jsk i sk ład  fa rb  

i m iateryalów

W . C Z O P P
Lw ów , n i. Ż ó łk iew ska  1. 2.

t t a i s i i e
rim wyborze, od złr. 2*40 do zf. 12 
opaóską flaszkę — poleca handel

arkiewicza we Lwowie.

t a r y  0 © g S S ©
rina własnego chowu, dostarcza od naj- 
rwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
o 2 litry  za 8 złr., młody 2 litry  4 złr. 
cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 

>r, zamek Golitsch przy fionobitz w Styryi.

1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
dobrze budowanej, w jakietnkolwiek 
położeniu; kapitał do dyspozycyi 
25.000 zł.;

2. kamienicy we Lwowie w śród
mieściu, dogodnej do umieszczenia 
pierwszo’zęduei.ro interesu, kapitał 
do dyspozycyi 35.&00 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper
nika 1. 7, I. piętro.

D r .  G ł 5 1 i s ’ a

uniwersalny proszek do potraw
(sp rzedaw any  od r .  1857).

D ietetyczny ś ro d e k ,  u ła tw ia ją c y  znakom icie traw ien ie , 
a tem  sauiem  odżyw iający i  w zm acniający  organizm '.

Do nabycia w niektórych aptekach i drogueryaeh Austro-Węgiersk. monarchii.
Cena m ałego pu d e lk a  84 et., dużego z łr .  1*26.

Proszę żądać wyraźnie: l i i * .  O d l i s ’a proszku do 
potraw i uważać na moją markę ochronną.

Wyłączni producenci (od r. 1868): 1676

D r, Józefa Grólis’a N astępcy
Wien, I„ S tephansplatz 6 (Zwettlhof).

W y sy łk a  h a r to w n a  i drobiazgow a.

m

Galicyjskie akc. Towarzystwo Hasiów
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5

p  o  X e  o  a

EŁKIEI
Z B O Ż A

NAWOZY S Z T U C Z N E
MASZYNY ROLNICZE

SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE 
WĘGIEL KAMIENNY.

Żużle Thomasa po oryginalnej cenie fabrycznej. Niektóre ma
szyny rolnicze wysprzedajemy na zlecenie odnośnych fabryk 

niżej cen fabrycznych.

TCBBMI
D r a  F r y d e r y k a  L e n g ie la

B a l s a m  h r z o i o w y .
Już sam sok roślinny pły..ó<y z brz zy, jeżeli w pnin 

wyświdrowano dziu e znany i od niepamiętnych cza- 
ów jako najznak mitszy mo«r k piękności; jeżeli jednak 

ten sok wed>e pizepLu. w- n L z-y  o zyrządzony zostanie 
w drodze chemiczo j akc b-ls tn , w takim razie dopiero 
zyska prawie cudov y snu: ■:

Jeżeli wieczorem posmarujemy w arz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem to już n a r  utrz rand odpadają p ra 

wie nieznaczne łupieże ze skóry, która sta je  się przeto lśniąco białą I delikatną.
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy i 

nadaje młodocianą barwę tw arzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym ozasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
spuszczenia i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1*50. 
Dra Lengiela mydło benzeeeewe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 ct. 5202

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czemiowcaoh u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drcgueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
KrzyżanowskiegL ; w Tarnowie u Maurycego A dlera. J . Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.

■HM? ■ ■ ■ ■ ■ i

Ważne dla pp. Prze^iysłowctiw, B o M d w  i p rze ls ig h io rs tw  M o z y .

E. KREDT i N|i. w (lltjnii
m iędzy  S ta n is ław o w em  a  K o ło m y ją

Fabryka maszyn i kotłów parowych, odlewarnia żelaza. 
F a b r y k a  p a r k ie tó w  i  d e s z o z u łe k  d ę b o w y c h .

g W  Z atru d n ia  400 robotn ików  krajow oów .
Dostarcza urządzenia dla wszelkich gałęzi krajowego prze

mysłu jako to : Rafineryi nafty, głębokich wierceń i kopalnictwa 
naftowego, tartaków parowych, gorzelń rolniczych , fabryk spi
rytusu i t. p.

Dostarcza również potrzebne aparaty, maszyny i kotły 
parowe, transmisye, pompy, maszyny I narzędzia rolnicze.

Dla przedsiębiorstw budowy io le i i prywatnie M p y d
Słupy z żelaza lanego, słupy pod rynny, żelazne kule kou- 

strukcyjne, rury odchodowe, zapory kanałowe, żelazne skhody, 
tory kolejowe, wózki kolejowe, składy kół, wyciągi czyli windy 
do budowy.

Odlewy w żelazie i metalu podług własnych i nadesłanych 
modeli. — Pierwszorzędne referenoye i najlepsze świadectwa 
wybitnych osobietośoi w kraju stoją nam do dyspozycyi-

W sze lk ie  re k o n s tru k e y e  i n a p ra w y  j a k  na jtan ie j.
C eny u m iark o w an e . 1552

11IIATY

Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wszędzieI

KAPELUSZE z  fabryki VI. Plessa
c. k. nadw. dostawcy 

sprzedaje

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, p lac  T alick i I. 3. 1728

s ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
D r .  I G W A C G G O  M 1 Z A I H A

w Sassowie kolo Złoczowa 1679
o t w a r t y  o d  1 . m a j a  1 0 0 * 7  p r a a e a s  o a t y  r o l e .

B liższych w iadom ości u d z ie la  Z arząd .

Enpcy, nauczyciel*, urzędnicy
którzy pragną zmienić swój ta.wód i bez ryzyka, jednak z włożeniem swych wszy
stkich 8'ł roboczych, chcą zdobyć sobie dobrze sytuowaną, trw ałą poeycyę w służ
bie pewnego niemieckiego Tuwar/y twa ubezpieczeń, zechcą się zirłosić natychmiast 

su b : H. B. 926, H aascn ste :n  & V ogler, A. G . Berlin S. W. 19.

O O O O O O O O O O O O O O l l O O O O O O O O O O O

§  W ic e p re z e s  R a d y n a d zo rc ze j §
o   O

chińsko-rosyjskie, zuaue ze swej dobroci, dobrze naciągające, aro- ł/s kilo Cesarskie Congo złr. 2 30 ł/, k>l
matyczne, któremi zaskarbiłem sobie bardzo wiele mych Szan. gości, 1h „ Imperial Congo „ 4*— */, „
najlepszy dowód, że w roku sprzedaję za przeszło 20000 zł. herbaty. ‘/a » Okruchów najlepszych złr. 1-40 i 1-80

w Krakowie
O  podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, Q 
O  że w myśl §. 93. ustępu 5 statu tu  nastąpi na O  
O  posiedzeniach Rady nadzorczej tegoż Towarzy- O  
O  stwa, w dniu 22. maja 1897 roku rozpoczyna- Q  
g  jących się, w ybór: g

g  L Dyrektora Towarzystwa wzaieniyci i t a M  3  
1 Z a s t p  Dyrektora L Tow. wzajem, obozu. 8

Kraków dnia 24. kwietnia 1897. O
J 6&ef MęcifisJci Q

wiceprezes Rady nadzorcza; Towarz. wzaj. 
q  (Przadruk nie będzie płacony). nbezpieczeń w Krakowie. 0

o o o o o o o o o o o o o o u o o o o o o o o o o o
Monopol złr. 3 -—
Ki-Hing „ 5-—

o
o

8

Wład. Bażant,
Lwów, u l /  Halicka 1. 3.



GAZETA NARODOWA z Piątku duia 80. Kwietnia 1897. Nr. 119.

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra I  UD. DMOWSKIEGO
w K rakow ie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod ty tu łem :

W  obec Boga
Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 

Mszy świętej, pized spowiedzią, po spo 
wiodzi, przed komunią i po komunii św., 
odpustowe : do Trójcy Przenajświętszej is
kra mentu przenajświętszego do Pana Je
zusa, do Du.-ha św., do M atki Boskiej, do 
św ięych Pańskich , w różnych okoliczno 
ściach życia, za chorych za um arłych; li 
tau ie , Koronka do Matki Boskiej, Droga 

krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
M. S. T i

(str. 459 w 32-ce). W ydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa
pierze w ślinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 ct., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsów. złr. I -—, w płótno angiel
skie, brzegi złocone zlr. l '2 ó  ; w wyboro
wy gładki szagryn m iękki, bizegi złocone 
złr. 2 '—. Na porto naieży dołączyć 15 ot.

stare i nowe sprze
daje najtaniej

E m il W einer
WIEK 

I., Salzthorgaue 3.

Reumatyzm,
gośc iec , k arcze , su ch e  

bole, influenzę
koi i leczy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie namierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa.

C en a  7 0  o t . z a  s ło ik .
Dostać możną w aptekach: K . W i

szniew skiego w  Krakom .e ,  ulic:. 
Floriańska; D yonizego M atuli w  Pod
górzu , P M ikolascha we L w ow ie, 
tudzież wprost u E ugeniusza M atuli 
w Kadom yślu koto T»rnowa. 1670

■

I
DROBNIE OGŁOSZENIA po 1 ct. od w yrazu .

LODOWNIE pokojowe znakomite po złr 
24, 35, 45 i 50. Mf szynki amerykar 

skie do robienia lodów (z korbką z boku) 
o pojemności 1, 2, 3 litiów po złr. 5-50 
6 5ó, 7'50 poleca Piotr Ohrząstowski, han
del żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 
(naprzeciw katedry).

0SOB 1 młoda, przystojna poszukuje za
raz umieszczenia dc towarzystwu, jako 

bem , lub do zarządu domem, pod : G. R, 
post rest. Żmigród. 392

f l  P o lłO D U  zwinięcia han d lu , zutełna 
/ i  w yprzedaż niżei cen fabrycznych w 
handln nowości i drobiazgowym Edwarda 
Scbillinga we Lwowie, Halicka 16.

FORTEPIAN Lkrbara i pian no do sprze
dania. K. Marecki (starszy) niic św. 

Szymona 2. 395

Ł  EONOM starszy, bezdzietny, zdobny do 
k i samoistnego prowadzenia gospodarstwa 
wraz z żoną, poszukuje pos iy na wikt 
lub ordynaryę od 1. czerwca lub lipea br 
O łaskawe oferty uprasza pod adresem : 
„Rolnik", dwór Uhrynów górny, p. Stani 
sławów. 591

J l f o n i  l l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• IN a J I l dllR l i  tr a m e n ta  m u z y 

c z n e  i samogrające. Cenniki bezpłatnie.

£ I t i 1 1 o z i
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych -enaeh złr. F'—, 6-- - ,  7-50; dla 
chorych z sameg;o drobiu i dzikiego ptac 
iwa po 10 złr. kilo. Łapszye — u . «  .any.

R E A L N O Ś Ć
przy n liey  Chorażczyzny

z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w Banku rol

niczym plac Smolki 1. 5.

'K L E P  NIEMO J  O W SKIEGO p rżenie- 
J siony z Teatralnej na plac Marjaeki fe.

rtZ A D C A . ewentualnie kontroler, rach- 
I I  mistrz, poszukuje posady. A dres: Ste
fański, Stryj poste restante. 584

kCCRA RZ fachowy, zdolny w sporzą 
dzaniu wszelkich potraw i. pieczywach 

pos.ukuje posady od 1. czerwca. Posiada 
dobre świadectwa z hrabiowskich domów 
Adres: Kuchci :ki, Ruska wieś p. Dubiecko,

¥ORTEPIAN bardzo tanio do sprzeda 
nia. Misyon arska 8. 396

)REMIOWANE medalami tu tk i Niemo 
jowski“go se vszędz;e do nabycia.

2000 pokoi tapet
na składzie, tan ie j )iiż wszędzie.

Story p ł ó c i e n k o w e  n a  

wałkach samoczvnncyh
Panom przedsiębiorcom i budowniczym 

znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowinza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Konoesyonowany skład 1 sprzedaż

leitnroMBj
w workach po 50 klgr.

po cenach  h a rto w n y ch
poleca

A l o j z y  H u b n e r
Lwów, R ynek 38.

1698

■ M i a B  8ZÛ e męskie, domowa
f l p  robota,‘mocne, sztuka 
U  B  od 75 ct., złr. 1, 1-15. 

■ ■ ■ b  1'20, 1'50, 1'75, 2 20,
Kalesony podwójn 

szyte, para 50 ct., 95 t , złr. 1-10, i-15, 
do 1'40, poleca M A K S  M U H L F E L D  

■ iw ów , R y n e k  1. 37. 
Zamówienia ?■ prowincyi załatwia się

jak najryeu ej. 1766

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZ0W

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa
mięci P. T. interesentów. Przy’ 'uje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K A S
pracow nia powozów i lak iern ia

I j w ó w  K o p e r n i k a  13—

Jako zastępców do rozprze dąży

Szczawy
(Sauerbrunn) 1768

najpierwszei jakości, poszukuje 
się dla Galioyi stosownych firm . 
Oferty pod: „Sauerbrunn 4 3 7 8 “ 

M. Dukes Nachf., "W en l.fi.

K r ę g l e ^
K u le  do  k r ę g l i

z drzewa „Lignnm Sanct1 » “ j zwykłego 
we wszystkich wielkościach.

K ule b ilardow e. Skórki i kjredę do k i
jów  b ilard ow ych , kredę lo ta b liczek , 
P lasterk i i  klej lo n a k le ja n ia , T i.cki 
kaneznko te pod szklanki. Ramki na 

gazety  itp. itp. 
po cenach najniższych poleca

A lo j z y  H i ib n e r
Lwów , Rynek 38.

WINO 1894
własnego

chow u

łagodne, dostarcza od 56 litrów wzwyż, 
białe li tr  po 24 ot., czerwone po 26 
Benedykt H ertl, włi scii el dó b r, zamek 

Golitsoh przy Gonob.tz w Styryi.

Dobra Łowco i Mm
i lasem , za Dąbrową , ddt one od Jaro 
sławia 31 kim. a od Radym na 8 kim. 
w najlepszej g leb ie , z wybornym inw en
tarzem budynkam i murowanymi w naj
lepszym stanie, obejmujące 1110 morgów, 
w tern lasu  rębnego 160 morgów, są z po
wodu działu  spadkowego d o  s p r z e d a 
n ia . Informacyj udziela kancelarya ad
wokatów Dr M ałachow skiego i Dr. 
B uresza w e L w ow ie. 1777

MASĘ
woskową do zapuszczania podłóg 

uznaną za najlepszą
poleca 1701

FabryKa świec i biicbownia wosln

Fr. S C H U B U TH A
Lwów, Rynek 41.

Tamże skład najlepszych herbat.

Antoni Gudiens
L w ó w ,  1753

plac Maryacki, hotel Europejski

p o le c a  n a jt a n ie j  w  w ie lk im  w y iu r z e

Perkale, Batysty, 
Piki, Zefiry, Poń
czochy, Pończoszki 

i Skarpetki.

W  s p a n i a ł o

goździki z K la tta u
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber
nie, Brukseli, G ihlitz, Kuttenbergu, Konig- 
gratzu, Lyome, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i w6 Wiodniu. Polecam moje duże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kw itną
ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
3 50, 25 gatunków zł. 5-50, f  0 gatunków 
zł 10, 100 gatunków zł. 19. Pełń bogato 
kwitnące g o ź d z i k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł. 1‘2S, 25 szt. zł. 2-50. 50 szt. zł. 4'50, 
100 szt. zł. 8 Róże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5-50, 25 gc.t. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. :U; niskopienne: 12 gat. zł 4. 
25 gat. zł. 7 75, 50 g»t. zł. 15, 100 gat 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. K ata

logi na żądanie gratis i franco.

J ó z e f  W s l t c r
Special Nelkenziichter , Klattau (Bóhmen).

przez najpierwsze znakomitości 
lekarskie uznana jako

najlepsza woda do ust

Anatherynowa
nadwornego dentysty J. G. 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po 1-40, l 1— i 
50 et. do nabycia we wszyst
kich aptekach, drog. i perf

NAJDELIKATNIEJSZE

M Y D Ł O  H O R A
ED. PINAUD

87, Boulevardae Strasbourg, 37
P A R I S

Mydło Izora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliw§ wta- 
suość spędzania zmarszczek.

łagodzi i bieli powłokę ciała i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada .równego sobie.

Prawdziwe berneńskie materye sukienne.
S ztuka 3'TO m. długo
ści, w ystarczająca na 
jsdno ubranie męskie 

kosztuje tylko

złr. 3'10 z dobrej 
złr. 4-10 z dobrej 
złr. 4-80 z dobrej 
z łr. 6*— z lepszej 
złr. 7’75 z etenkiej 
z łr. 9*— z cieńszej 
złr* 1050 z najcieńszej

| prawdziwej 
■ wełny

1 owczej
Sztuczka na ezarne salonow e obranie z łr .  101 —.

Matcryc na zarzu tk i, Loden , Peruyienne, Doskings , materye na mundury urzę
dników państwowych i kolejowych , najcieńsze kamgarny i szewioty itd. wysyła 

po cenach f ab ry o z n y ch ,  ZDany jako rzetelny i so l idny

Skład sukien Kiesel- Amliof w  Bernie.
P r  óbki g ra t is  i  fran co . — D a s tr  -r& p o d łu g  p róbek .

U w ag a ! Zwraca się szczególniejszą uwagę P. T. Publiczności, że materye przy 
pociąganiu w p ro s t, znaeznie t niej wypadną , aniżeli zamów one przez pośredni
ków. F irm a K lese l-A m hof w B e rn ie  wysyła wszystkie materye po prawdziwych 
cenach fabrycznych, bez podwyższania krawieckiego rabatu , eo zwykle przynosi 

szkodę prywatnym odbioreom. 1519

Biuro Adm inistracyjne „Wę>lrowua“
we Lwowie, plac Maryacki liczba 4, hotel Europejtki

przyjmuje przedpłatę na

\A» EDROWIECii

1439

C. i k. nadworna falryka organów
B R A C I  R I E G B R

w  Ja g ern d o rfłe  n a  Wiązka an s tr .
Filia w Budapeszcie VII., Garay-utcza Nr. 48. w whsnym domn.

Trwałe, tanie organy Kościelne p d  nader Korzystnymi warnnłanń. H
K a t o l o g  o r g a n ó w  b e z p ł a t n i e ,

PERFUM ERYĘ P1NAPJDA
sprzedaje po cenach fabrycznych

S. PIELECKI i S-ka, LWÓW
główny magazyn broni, perfumeryi, rowe

rów i przyborów uniformowych.

największe, najoi dobniejszc i na tańsze oz sopismo tygodniowe ilustrowane polskie
wychodzące

- 'w .w  ' % % ? ' va.mm. n b w  5  a : .

P r z e d p ł a t a  w y n o s i  m i e s i ę c z n i e  t y l k o  1  z l r .
Wszyscy nowo przybywający od Nowego Roku prenumeratorowi^ 

n i a j  i p r a w o  o t r z y m a ć  w s p a n ia ł e  p r e m lu m

„PISMO Ś W IU T E“ Sfarego i Nowego Testamentu
zaw ie ra ją c e  p rzesz ło  1000 il lu s tra c y j, albo wysoko wartościowe premium

W i e l k ą  ścienną mapę E u r o p y
najdokładniejszą z polskiemi nazwami i sienią linij kolejowych — 
składająca się z 9 wielkich arkuszy. Cena księgarska „Wielkiej 
Stronnej Mapy Europy11 na pięknym v>apterze welin. 2 0  złr. Prenu- 
meratorowie „Wędrowca11 za rok 1897 otrzymają bezpła tn ie.

Nakładem Redakcyi „Wędrowca" wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny polski
z  d o k ła d n y m  s k o r o w id z e m  n a z w , u m o ż l iw ia ją c y m  n a ty c h m ia s to w e  

o d n a le z ie n ie  k a ż d e j  m ie js c o w o ś c i .
Cena w drodze prenumeraty t y l k o  2 0  z ł r  , w 5 ra ta c h  p o  4  z ł r ,  lu b  

p o je d y n c z y  z e s z y t  1 z ł r .  i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzystać mogą tyl
ko ci prenumeratorowie, którzy złożą przedpłatę do .  lutego b. i.

Późn ie j cena A tla su  b ędz le ‘ -o d n iesio n a  do 30 z lr .
Warunki prenumeraty

Wielkiej Encyklopeoyi Powszechnej ilustrowanej
Dla prenumeratorów Wędrowca w drodze'prenum eraty z drugiego nakładu: 

Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie wychodzi po 2 zeszyty.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
podaje do powszechnej wiadom ości w  m yśl § 11 statutu gradow ego:

i
i Wk

Wiceprezes Rady Nadzorczej

Towarzystwa Wzajemnych llbezpicczeń w Krakowie
zawiadamia członków Towarzytwa, mających w myśl §. 84 statu tu  prawo głosow ania, że

trzydzieste szóste zwyczajne

ZGROMADZENIE OGÓLNE
odbędzie się w  środę dnia 26 maja 1897 o godzinie 11 przed południem

w gm achu Tow. wzaj. ubezp. przy ul. Basztowej pod 1. 8 w Krakowie.
P o rząd ek  dzienny  ob rad  tegoż Zgrom adzenia Jest n as tęp u jący :

1) Zagajenie przez przewodniczącego.

S p raw y  o gó ln e  T o w a rzy stw a  :
Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia Ogólnego odbytego w dniu 5. czerwca 1896 r.
Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności j e j , dokonanych w ubiegłym  trzydziestym  szóstym roku istnienia To
warzystwa.
Zatwierdzenie w yborów :

a) Prezesa Rady nadzorczej (§. 85 lit. a) ;
b) W iceprezesa Rady nadzorczej (§. 85 lit. a);
c) Jednego członka Rady nadzorczej (§. 85 lit. b) na sześoioletnią kadenoyę urzędowania t. j. od r. 1897 do 1903.

W ybór ewentualny [przewidziany w §. 93 ust 5 statutu Towarzystwa):
a) I-go Dyrektora Towarzystwa, — h) Zastępcę l’-go Dyrektora Towarzystwa 

na 6-letnią kadencyę urzędowania, t. j. od r. 1897 do r. 1803.
D zla l ubezpieczeń od o g n ia :

Sprawozdanie D yrekcji z czynności dokonanych w ubiegłym trzydziestym  szóstym roku istnienia tego działu ubezp. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekoyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgroma
dzenia Ogólnego o uchwale R ady Nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustęp 2 statu tu , oo do użycia czystej przewyżki 
osiągniętej w dziale oguiew ym ; oraz w niosek Rady Nadzorczej oo do:

I. udzielenia Dyrckcyi absolutoryrm  z rachunków działu ubezpieczeń od ognia za r. 1896/7 (§ 85 lit. e),
II. wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok 1897 (§ 85 lit. J).

D zia ł ubezpieczeń od grad u :
Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności dokonanych w roku 1896/7, t. j. za trzydziesty trzeci rok istnienia działu gradów. 
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrckcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgrom a
dzenia Ogólnego o użyciu czystej pozostałości z operaoyi gradowej za rak 1896, w myśl § 40 ustępu 2 statu tu  grado
wego; oraz w niosek Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków działu ubezpieczeń od 
gradu za rok adm inistracyjny 1896/7.

D zla l ubezpieczeń na i y c i e :
Sprawozdani* Dyrekcyi z czynności w tym  dziale ubezpieczeń dokonanych w ciągu roku 1896, t. j. w dwudziestym 
siódmym roku igo istnienia.

l l .  Sprawozdanie K  misyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekoyę za ten roa rachunków — i zawiadomienie Zgroma
dzenia Ogólnego o użyciu czystej przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu 6 statu tu  życiowego; oraz w niosek 
Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków działu ubezpieczeń na życie za r. 1896. 
Zmiana niektórych postanowień w dodatku do statu tu  Towarzystwa („W arunki UDezpieozeń na życie"), a mianowicie 
w artykułach: 10, 14 i 20.

2 '
3)

4)

£>)

6
7)

99)

10)

12.

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się

Dwudzieste drugie Zgromadzenie ogólne członków

Towarzystwa Wzajemnego Kredytn w Krakowie.
P o r z ą d e l s .  d a s l e n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w r. 1896.
2) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekoyę za r. 1896 rachunków — i w nioski R ady Nadzorczej:

a) oo do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum z rachunków Towarzystwa wzajemnego kredytu za czas od 1 stycznia 1896 
do 31 grudnia 1896 r . ;

b )  rozdziała zyska w myśl § 8 lit. b) c) i f) statutu. •
Kraków , dnia 24 kwietnia 1897 r. J Ó Ź e f  M ę c i U s k / i ,

(Przedruk nie będzie płacony.) 1775 Wiceprezes tiady nadzorczej Towarz. W zajemnyeh ubezpieozeń w Krakowie.

W y l s a z  n a j w y ż s z s y o ł i  o e n
po jakich ziemiopłody w  roku 1897 od gradu ubezpieczane być mogą.

w p ow iatach  sąd ow ych  G alicyi i B ukow iny.

Rodzaj

ziemiopłodów

4.
Andrychów, Baligród, 
Hiała, Biecz, Bochnia, 
Brzesko, Brzostek, Brzo 
zów, Bukowsko, Chrza
nów, Ciężkowice, Oz. 
Dunajec, Dąbrowa, Dę
bica, Dobczyce, Dukla, 
Dynów, FryszWk, Gło
gów, Gorlice, Grybów, 
Jasło, Jaworzno, Jorda
nów, Kalwarya Kęty, 
Ko buszowa, Kraków, 
Krościenko, Krosno, 

Krzeszowice, Leżajsk, 
Limanowa, Lósko, Li
szki, Lutowiska, Łań
cut, Maków, Mielec, 

Milówka, Mszana dol
na, Muszyna, Myśleni
ce, Niepołomice, Nisko, 
Nowy Sącz, Nowy Targ, 
Oświęcim, Pilzno, Pod
górze, Przeworsk, Ra
dłów, Radomyśl, Rop
czyce, Rozwadów, Ry
manów, Rzeszów, Sa

nok, Skawina, Siemień, 
Sokołów, Stary Sącz, 
Sirzyźów, Tarnobrzeg, 
Tarnów, Tuchów, Ty- 
czyu, Ulanów, Ustrzy
ki, Wadowice, Wieli
czka, Wiśnicz, Woj
nicz, Żabno, Zator, 
Żmigród, Żywiec.

B.
Bełz, Bircza, Borszezó \  
■'Bóbrka, Bohorodezany, 
Bolechów. Borynia, Bur 
sztyn, Busk, ćhodorów, 

Ci rszanów, Delatyn, Do- 
bromil, Dolina, Droho 
bycz, Dubieeko, Glinia
ny, Gródek, Gwoź Iziee, 
Halicz, Horodenka, Jjl 
nów, Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Kamionka,Ko- 
uoarno, Kołomyja, Kos- 
sów, Krakowiec, Kuli
ków, Kuty, Lubaczów, 
Lwów, Łąka, Medenice, 
Mielnica, Mikołajów, 

Mościcka, Mosty w., Na
da órna, Niemii ów, Ni- 

źankowice, Obertyn, Ot- 
tynia, Podburz, Peeze- 
niżyn, Pruchnik, Prze

myśl, Przemyślany, Ra
wa, Radymno, Radzie- 

chów, Rożniatów, Roha
tyn, Rudki, Sambor, 
Sieniawa, Sądowa Wi
sznia, Skole, Śuiatyn, 
Sokal, Sołotwina, Sta
nisławów, Staremiasto, 
Starai>ól, Stryj, Szcze- 
rzecz, Tłumacz, Tłuste, 

Tnrka, Tyśmieniea, 
Uhnów, Winniki, Woj- 
niłów, Z-.błotów, Zale
szczyki, Żabie, Żółkiew, 
Żurawno, Żydaezów.

C
Brody, Brzeżany, 
Buc/acz, Bodzanów. 
Czortków, Grzyma
łów, Husiatyn, Ko- 
pyezyńce, Kozowa, 

Pio patyn, Mikulince, 
Monasterzyska, No- 
wesióło, Olesko, Pod
hajce, Podwołoezy- 
ska, Potok złoty, 
Skałat, Tarnopol, 

Trembowla, Wi- 
śniowezyk, Załoźce, 
Zbaraż, Żborów, 

Złoczów.

D.
Bukowin

Czerniowee. Djrna 
Watra, Gurahumora, 
Kimpolung. Koc- 
rnań, Putjila, Ra- 
dowiee, Sadogóra, 

Seletyn, Seret. Sol
ka , Stanówce, Sto- 
rożyniec, Snezawa, 

Waszkowce nad 
Czeremoszem, Wyż- 

nica, Zastawna

DOZ.
Żyto ozime

poz. złr. za 1j 0 kilo poz. złr. za 100 kilo poz złr. za 100 kl. poz. złr. za 100 kl.
1 1 6.50 1 6 . - 1 5 .50 1 6-50
2 » J a re 2 6 .— 2 5.50 2 5 . - 2 5  —
3 Pszenica ozima 3 7.50 3 7 25 3 7.25 3 7 .—
4 r , jara 4 7 .— 4 6.50 4 6.50 4 6 —
5 Jęczmień 5 6 .— 5 5.50 5 5 .— 5 5  —
6 Orkisz 6 6 .— 6 5.50 6 5 .— 6 5 1—
7 Owies 7 6 .— 7 5.75 7 5 .50 7 5 2 5
8 Hreozka (Tatarka) 8 7.— 8 6.50 8 6 .50 8 6-50
9 Kukurudza 9 6.— 9 5.50 9 5 .25 9 5-25

10 Proso 10 5.50 10 5 .50 10 5 .— 10 5-—
11 Groch pospolity 11 7 — 11 5 .50 11 5.50 11 5 5 0
12 Groch (W iktorya) 12 9 .— 12 8.— 12 8.— 12 8-—
13 GToch zielony drobny 13 7 .— 13 6.50 13 6.50 13 6 '—
14 Bób 14 5 .— 14 4.75 14 4.50 14 4-50
15 Bobik 15 4 .50 15 4  50 15 4 — 15 4-—
10 Fasola 16 9 .— 16 8  50 16 7.50 16 7 —
17 Soczewica zwykła 17 7 . - 17 6 .50 17 6 . - 17 5-50
18 Soczewica szelągowa 18 1 1 . - 18 10 .50 18 9 18 9--
19 Wyka 19 5.50 19 5 .— 19 4 .50 19 4-50
20 Łubin żółty 20 5  — 20 4 ’50 20 4-50 20 4-50
21 Tymotka 21 20  — 21 20. - 21 2 0 .— 21 20-—
22 Konicz czerwony 22 36.— 22 3 5 .— 22 35 — 22 3 5 * -
23 Konicz biały i szwedzki 23 4 0 .— 23 4 0 . - 23 4 0 . - 23 40-—
24 Rzepak zimowy 24 9.50 24 9 .— 24 9 — 24 9-—
2E Rzepak letni 25 9 — 25 8 .50 25 8 .— 25 8-—
26 Ln mka (Lnica, Rżyj) 26 f r  26 6.50 26 6.50 26 6 ’25
27 Konopie włókno 27 a k — 27 2 0  — 27 2 0 . - 27 L 8 - -
28 Nasienie konopne 28 10.— 28 8.50 28 8 .— 28 8 - -
29 Len włókno 29 2 4 .— 29 2 3 .— 29 22 — 29 2 1 —
30 Nasienie lniane 30 9.50 30 9, - 30 9 — 30 9 —
31 Mak 31 2 0 .— 31 2 0 . - 31 1 6 .- 31 1 5 —
32 Kminek 32 15 .— 32 14.50 32 13.— 32 13—
33 Anyż rosyjski 33 2 0 .— 33 2 0 . - 33 19.— 33 1 9 —
34 Anyż płaski 34 2 2 . - 34 2 0 .— 34 1 8 .- 34 1 8 —
35 Kartofle 35 1.50 35 1.25 35 1.20 35 1 2 0
36 Chmiel za 50 k ilo 36 6 5 .— 36 60  — 36 5 5 . - 36 5 0 -
37 Łoza koszyk. 1-let. z morg 37 4 0 .— 37 3 8 . - 37 2 2 .— 37 22-—
38 Łoza koszyk. 2-let. z morg. 38 50.— 38 4 8 .— 38 2 6 .— 38 26- -

Ceny bezplcczone, a n ie  ~.my targow e będą służyć w razie gradobicia za podstawę 
nagi rdzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; 
wvższvch Dyrekova do ubezoieozenia w nwśl S 11 sf-.Af.nfcn niA mnie. — Bnralrf

x .

uiuu joaę iwuowau uu uuezpitjuzmim ueny uiziaztJ uu wyżej uz-i
wyższych Dyrekcya ao ubezpieczenia w myśl § 11 sta ta tu  przyjąć nie może. 
krow ę mogą b j ć ubezpieczone po cenie zakontraktowanej przez cukrownię.

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
S ł o n e c k i .  M i, H e l p  i  o ,  MM.  M i i e s s k a t c s k i .

(Przedruku nie płacimy)

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pl&ton K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


